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.. Przemówienie 
• Rady 

przewodniczącego 
Państwa 

Według rządowych projektów 
.• Aleksandra Zawadzkiego' 

NA UROCZYSTEJ A KAIJEMJI 
do 16 lutego 1956 r. ma trwać 
kadencja obecnego parlamentu 

w wa,szawie 

Trudności Faure' a w Zgromadzeniu 

zmuszają go do postawienia 

po raz szósty votum zaufania 

Szanowni i drodzy zebrani! 

Sto lat temu, daleko od ojczy­
zny i w ciągłej pielgrzymce ku 
1ej utęs.kn.ion:Ym ziemiom, ~­
mkną: oczy w żołnierskiej kwa­
terze najwiekszy poeta Polski 
nie zmordowany bojownik pol­
Ek!ch walk narodowo-wyzwole1i­
czych, płomienny bojownik o 
wolność i braterstwo ludów -
Adam Mickiewicz. 

PARYŻ. Na posiedzJeni.u wj prze<!iwko 15 przy 30 wstrzymu­
dniu 25 bm. konwent seni<Jrów jących się odmówila niezwłocz­
Zgromad2len.ia Narodowego od- nego przestudiowania rządowe­
rzuoil wniosek rządu o pniep:ro- go projektu ustalenia podziału 
wad.zenie w pierwszej lrolejno3- terytorium państwa na okręgi 
ci począwszy od wtorku przyszłe wyborcze. Oświadczyła ona, że 
go tygodnia, dyskusji nad pla- pragnie wy.słuchać najpierw wy 
nem rządu w sprawie prz,epr<>- jaśnień premiera n.a ten temat. 
wad:zlenia nowych wyborów. W związku z powyższymi u­
Konwent wypowłedzial się za chwałami Faure zapowiedz:ial, 
odbyciem najpieI"W debaty w że poo.tawi znów - po raz szci­
sprawie ogólnej · polityki rządu. sty od czasu powstania jego rzą 

W Sali Kongresowe1 Pałacu Kultury 1 Nauki 

Działacze kultury z kraju i zagranicy 
złożyli hołd 

Dzieło życia Adama Micki€'WJ.­
cza, jego wkład w rozwój kul· 
tury narodowej i kultury ogólno 

Otwarcie 
Muzeum Nieco później rząd poniósl po du - kwestię zaufania na ple­

rażkę w komisji gł<l60Wania po- num Zgromadzenia Narodowego. 
wszechnego, która 26 głosami W poludnie zebrało się nadzwy 

czajne pooied:zJenie gabinetu, 

naiwiększemu poecie 
i boiownikowi o 

polskiemu 
wolność 

A. Mickiewicza 
Zakłady Graficzne 
RSW „PrasaH w Lodzi 
wy onały pan 
za rok 1955 
Jak niedawno donosiliś­

my, zakłady graficzne, w 
których drukuje się „Łódz­
ki Express Ilustrowany", 
uzyskały pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie w 
skali krajowej. Ostatnio, w 
dniu 23 listopada Zakłady 
Graficzne RSW „Prasa" w 
Lodzi zameldowały o wy­
konaniu planu produkcyj­
nego na rok 1955. 

Plan 6-letni wykonany 
został jeszcze w marcu br. 

W ten sposób zobowiąza­
nie podjęte przez załogę 
drukarni w odpowiedzi na 
apel CRZZ - wykonane 
zostało 10 dni przed termi­
nem. W nadchodzącej Pię­
ciolatce życzymy naszym 
dzielnym drukarzom je­
szcze większych sukcesów. 

BOGOTA. - Powoclz, kwra 
na skutek wylewu rzeki Magda­
lena od kilku dn.i trwa w Kolum 
bii, w:vrządziła znaczne straty. 
15 osob znalazło śmierć w we­
zbranych wodach rzek.i. Kilkana. 
ście miast, położonych nad brze­
gami Rio Magdalena jest całko­
wicie lub częściowo zalanych wo 
dą. Ludność- tych miast została 
ewakuowana. Najbardziej do­
Łk:IDę_te klęską powodziową pro­
winc1e Atlantico i Bolivar leżą­
ce __ w _dolny_m_ biegu rzeki w po­
blilżu 1e1 u1sc1a do Morza Karaib· 
sk.ieqo. Działają tam specjalne 
oddz.iałv ratownicze. 

HAGA. - W pobliżu miasta 
Haarlem :zderzyły się dwa po­
ciąqi osobowe. Wskutek kat~ 
strofy 26 osób zostało rannych, 
w tym 24 - ciężko. 

CANBERRA. - Jak donoszą 
z Melbourne . 300 tys. Australij­
cryków podp i sało dotychczas 
wiedeński apel Swiatowcj Rady 
Pokoju przeciwko przygotowywa­
niu wo jny atomowej . 

TOKIO. - W Japonii po­
wstało handlowe zrzeszenie ja­
pońsko-ch i ńskie , w skład k.tóre­
qo wchodzi 120 towarzystw han­
dlowych. Celem teqo zrzeszenia 
jest popieranie wymiany handlo­
wej między obu krajami. 

OSLO. - Król Norwe!}ii Haa 
kan obchodził w dniu 25 bm. 
50-lecie swe!lo panowania. Z ca­
łeqo kraju nadchodzą :życzenia 
dla 83-letnieqo króla, który prze­
bywa obecnie w szpitalu w Oslo 
po złamaniu przed kilku mies.ią. 
cami nogi. 

* * * Rada. Minietrów postanowiła . 
przedłożyć Zgromadzeniu Na­
rodowemu projekł usławy prze­
widujący, że kadencja obecne­
go zgromadren.ia wygasa w dniu 
16 lutego 1956 r. WARSZAWA (PAP). 100 lat mija od chwili, kiedy 

25 bm. w przeddzień 100 
rO(Yl;nicy śmierci Adama. Mic­
kiewicza, ~ęły się w 
Warsza.wie centralne uroczy­
stości ku C'lAli wielkiego po­
ety. O ·godz. 11 minister kul­
tury i sztuk.i - Sokorski do­
konał otwarcia Muzeum Mic­
kiewic-zowskiego na Rynku 
Starego Miasta. 

przestało bić serce największego poety polskiego. 25 bm. 

D I • w przeddzień 100 rocznicy śmierci Adama Mickiewicza lud e egac1a Warszawy oraz przybyli z wielu krajów uczeni i pisarze -
zgromadzili się na uroczystej akademii w olbrzymiej Sali 

Racly Najwyższej ZSRR Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki. 

Udała Sl·ę dO NRD Oczy wszystkich kierują się wodniczący :;:omitetu obcho­
ku skupionym rysom twarzy du Roku Mickiewiczowskiego, 

MOSKWA (PAP). 25 bm. opu-~ ~a wielkim portrecie, członek Biura Politycznego 
ścila M~ udając siE: do Nie w1dnieJącym na_d estradą. Pod KC PZPR, przewodniczący 
m.iec:k:iej Republiki Demokratycz portretem - u1ętym w rocz- Rady Państwa - Aleksander 
nej delegacja Rady Na.j~j n~i::owe. da~ 1855-1955 dwie Zawadzki, członek Biura Poli-

Mieszczące się w 10 sala.eh 
muzeum zawiera niezwykle 
cenne eksponaty - są tu m. 
in. autografy "Pa.na. Ta:łe­
usza.". „Grażyny" i IIl częś­
ci „Dzh.dów". 

ZSRR z pienvszym sekretar7.em roze, biała i czerwona. tycznego KC PZPR, prezes 
KC Komunistycm.ej Partii Bia- Za stołem prezydialnym Rady Ministrów - Józef Cy­
łorusi N. S. Patolkzewem n.a\ zajmują miejsca witani ser- rankiewicz, marS2lałek Sejmu, 
czele. decznymi oklaskami: prze- prezes Polskiej Akademii Ku • 

CZCI 

Szalejący 
, 

sztorm 
sparaliżował żeglugę na Bałtyku 
a silne mrozy w Szwecii i Finlandii 
utrudniają 
załadunek 

ładunkiem już od dziewięc.:u 
dni. Z powodu. silnych mrozów 
ru.da zamarzła i trudno ją lad<>­
wać. 

w portach 
SZCZECIN (PAP). W nocy z 

24 n.a 25 bm. nadszedł do Dy­
rekcji Polskiej żeglugi Morskiej 
w Sz.cr.ecin.ie telegram od kapi­
tana statku „Jedność Robotni­
cza", w którym donosił o.n, iż 
silny sztorm i duża fala na Bal 
tyku uniemożliwiają mu konty­

We wschodnim 
Pakistanie 
zastra.ikowa li ... 
policjanci 

nuowanie rejsu ze Sztokholmu DELHI (PAP). - Jak donosi pra­
do Lulei. Po porozumieniu się sa. dnia 21 bm. w Dakka i innych 
telefonicznrie z portami, kierow- miastach Pakistanu wschodn;ego 
nik eksploatacji PŻM tej samej rozpoczął się masowy strajk poh· 
nocy s.kierowal statek po ru<lę cjantów. Przyczyną strajku 1est 
do pobliskiego portu szwedzkie- fakt niewykonania przez rząd o-

bietnicy przedwyborczej w spra-
go w Gefle. wie podwvżki płac policjantów. 

Sztorm zatrzymał statek Około 80 proc. pracowników po-
„Pstrowski" w Helsinkach, „Bry licii w Dakka I około 70 proc. 
gada Makowskiego" nie może policvjnei służby requlowania ru· 
opuścić redy w Gdyni. Rówrueż chu u!lczneqo nie stawiło się do 
zagraniczne motorowce o niedu- pracy mimo zarządzeń kierownic­
żej wyporności, a tn. im. „Me- twa. Strajk rozszerza się. W miej· 
tan" H 1 scowościach . qdzie znajdują się 

• " e ena", „Hulda", „Mar- oddziały policji, wprowadzono stan 
cia". któi:e załadowały ;węgiel w wviątkowy . Rząd wschodnio-paki· 
porcie si;c:recińskim, wstrzymu- slańskJ oświadczył , że podejmie 
ją się z WY:iściem w podróż po- jak najsurowsze kroki, abv przy. 
wrotną do Szwecji i Holandii. wrócić porządek i dyscyplinę w 

Nie wypływają też na połowy ąparacie policji. 
na Bałtyk jednostki rybackie. ---
We wszystkich portach wywie­
swno znaki o.strzegawc:ze. W A~genłynie Schronienie przed sztormem 
znalazly także w portach rybac 
kich wybrzeża gdańskiego jed- zn1es1ono 
no.stki rybackie Niemieckiej Re f 
publiki Demokratycznej i Nie- US awę 
mieckiej Republiki Federalnej , b . , ł • 
które. prowact;z:ily J>?Iowy w nie O ezpaeczens Wie 
dalekim sąsiedztwie polskiego 

• 

wYbrze-ża. NOWY JORK (PAP). Z Bu­
. Ale nie tylko sztorm utrudrul enos Aires donoszą, że w c:t.war 
zeglugę statkom PŻM. W pół- 1 tek opublikowany :z:o.sW dekret 
nocnych portach Szwecji i Fin- z;noszący „ustawę o bezpieczeń­
landii trwają od kilku dni silne stwie państwowym", wprowadzo 
rru;-ozy. Statek PŻM „Kraków'' , ną w życie po obaleniu rządu 
kt?rego załadunek w porcie fin• Perona. Na pod.stawie tej usta­
skim Oulu trwal zazwyczaj jec.l- wy uwięziono setki przeciwni· 
Wł d~ tym razun stoi pod za ków obe<::niego rządu, 

Nauk - prof. J'an Dembow­
ski, minister kultury i sztuki 
- Włodzimierz Sokorski, kie­
rownik Wydziału Kultury i 
Nauki KC PZPR Stef.an 
Żółkiewski, przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Jarosław 
lwasf.kiewicz, prezes Związku 
Literatów Polskich Leon 
Kruczkowski, prezes Polskie­
go Pen Clubu - Jan Paran­
dowski, przewodniczą"ca ZG 
ZMP Helena Jaworska 
oraz wybitni poeci, pisarze, 

l\łiekiewieza 

za gran1cą 
MOSKWA (PAP). - W nalb'tł· 

szym czasie w ZSRR wydanv zo­
stanie 2-tomowy zbiór „Dziel wv­
branych" Adama Mickiewicza 
Zbiór ten opracowany test przez 
wybltneqo poetę łl'adzieckiego Ma­
ksyma R y\skiego. 

Jubileuszowe wydanie .,Paaa 
Tadeusza·· w ZSRR ilustrowane 
jest ciekawymi sztychami F Kon­
stantinowa. Pięknie ilustrowalle są 
również zbiory ballad I wierszy 
lirycznych Adama Mickiewicza. 

kompozytorzy, plastycy, arty- • • * 
ści teatru, uczeni. BERLIN (PAPI. - w Blbltotece 

Za stołem prezydialnym Uniwersyteckiej w Jenie pnygoto-
zasiadają również goscie za- wvwana test Wystawa Mlcklewl-

1 
czowska. Zostanie ona otwarta '26 

graniczni: przedstawiciel Swia bm 1 będzie czynna -do połowv 
towej Rady Pokoju - prof. 11rudnia br. or11anlzatoraml wvsta• 
Jacques Philippe Madaule, wy sa naukowcv niemieccy. 
delegat UNESCO Jean Na 28 listopada zwołane zostało 
Thomas, członek Biura Poli- specfałne posiedzenie nlemlecklei 

Akademii Nauk w Berllnle, pośwle 
tycznego Komunistycznej Par- cone Adamowi Mickiewiczowi Wy 
tii Francji. naczelny redaktor kladowca literaturv polsklel ·na 
„L'Humanjte" - prof. Marcel Unlwersvtecle Im . Humboldta. prot 

dr v. Falkenhahn ' wyqłosl referat 
Cachin, poeta radziecki, lau- pt. „Dzieła Adama Mlck1ewlcza 1 

(Dalszy ciąg ne str. 2) ir.b znaczenie dla Niemców". 

Jutro ogólnołódzka 
Akademia Mickiewiczowska 
Jutro, w niedzielę 27 listopada, o godzinie 18, odbę­

dzie się w Państwowej Filharmonii, zorganizowana 
przez Łódzki Komitet Roku Mickiewiczowskiego oraz 
Łódzki Komitet Frontu Narodowego uroczysta 

ogólnołddzka akademia 
poświęcona setnej rocznicy śmierci 

Adama Mickiewicza 
Akademię zagai przewodniczący Prezydium Rady 

Narodowej m. Łodzi ob. Bolesław Gera.ga, po czym re­
ferat o poezji Mickiewicza wygłosi laureat nagrody li­
terackiej m. Łodzi poeta Marian Piechal. 

W części artystycznej WYSłąpią: orkiestra Filharmo­
nii Łódzkiej pod dyrekcją W. Krzemieńskiego, ehór 
im. Mo.niuszki i Stella Czajkowska - fortepian. 

Utwory Adama Mickiewicza oraz wiersze o Mickie­
wiczu wygłoszą aktorzy scen łódzkich: Krystyna Kró­
likiewicz, Marek Okopiński, Michał Pawlicki, Zofia 
Petri, Andrzej Szalawski i Julia Temerson. • 

ludzkiej, stawia go w rzędzie 
największych twórców Ś\viata. 
Wielkość swą - swój głęboki 

patriotyzm i humanizm, swe ob­
jawienia twórcze i gorące pocy­
wY rewolucyjno-demokratyczn.e, 
swe głębokie umilowanie nar<>­
du, wiarę w jego . przyszłość i 
wiarę w przyszłość ludzkości -
czerpał Adam Mickiewicz z ser­
decznej więzi swego geniuszu z 
ludem polskim, z jego życiem, 
pragnieniami f tęsknotami, Z Je­
go walką o społeczne i narodo­
we wyzwolenie. 
Dźwigają~ poezję polską na 

ogromne wyżyny artystyczne, 
przepoil ją do głębi 'treścią pa­
triotycz;ną, humanistyczną i · re­
wolucyjną, sprawił, jak pragnął, 
że cz,erpane z głębin narodowe­
go życia, natchnione jego slowa 
zwiastowały wolność i postęp, 
jak żurawie wi01Snę. 

Dla narodu naszego poezja 
mickiewi<:?....owska na przestrzeni 
wielu dziesięcioleci była wiecz­
nie żywym źródłem umacniarua 
~ię dążeń narodowo-wyzwolen­
czych, zwiastowała ojczyznę wol 
ną - kraj sprawiedliwego po­
rządku spe>le=ego, gdzie gospo 
darz.em i twórcą swych lOISÓw 
będz'.e sam lud. 
Toteż dziś, gdy spelnily się 

marzenia poety, pisma jego, w 
wolnej ludowej ojczyźnie, czyta 
ne są, odczuwane i rozumiane, 
Jak nigdy dotąd, stanowią n ie­
wycz.erpanĄ krynicę pr:z.eżyć i 

natchnień dla milionowych mas 
pracujących - dla poLskiej kla­
!'Y robotniczej, chlopstwa i ime­
Ugencji. 

Czytane jak nigdy, rozu!!Uane 
i przeżywane są pisma Adama 
Mickiewicza przez młodzież pol 
ską, której ...,-ies.zcz już w cza­
sach własnej młodości przypinał 
orle skrzydła, by nad poziomy 
wylatała, by rozwijała w sobie 
te wartości, które p<YLwolą jej 
zawsze być w p ierwszych szere­
gach postępu narodu ku coraz 
lep.srej przyszłości. 

Dziś Polska Ludowa, nawią­
zując do wielkiej tradycji. !!Uc­
k1ewiczowskiej, jako prawowi­
tego dziedzit:twa narodu, budu-
3ącego soc+i.lizm, czyni jego 
twórczość wiecznie :żywą, a Jej 
·.vp>yw n.a miliony budowniczych 
socjalizmu, na młodzież pohską 
- nieodpartym, głęboko uszla­
chetniającym serca i "umysły. 

Lecz poezje Adama Mickiewi­
cza, jego rozległa działalność 
epołecm<>-polityczna służyły me 
tylko swemu narodowi. Cala 
'ego twórczość i cale jego życ:e 
p:-zen.ikalo poczucie więzi z naJ­
bardziej postępowymi. ogóln·~~ 
ludzkimi dążeniami wyzwoleń­
czymi jego epok.i. 

Mickiewicza łączyła głęboka 
przyjaźń z rewolucjonistami ro­
syjskimi - dekabrystami, bo­
i<>Wltiikaml przeciwko gnębicielo 
Wi narodów - despotyzmowi 
carskiemu. Lączyła go serdeczna 
przyjaźń ;r, wielki.m poetą Sl<>­
wiań.szczymy ' - Puszkinem. 
Budzące się w XIX wieku do 

narodowego życia ludy połudn:o. 
W<>- i zachodnio słowiańskie cmr 
pały wiele natchnienia z twór­
czości Adama Mickiewicza. P<>­
eta, i ucrońy ze swojej katedry 
paryskiej głos:il pięjmo, bo~a­
ctwo, oryginalność 1 źywoµi<nic 
kultury ludów słowiańskich. Na 
miętnj.e b~ł ich praw do sa­
modzielnego bytu narodowego, 
współpracował z działaczami r.ll 
rodów połudn.iow<>-słowiańs.ki.ch 
w „Trybunie Ludów". 

Za nieprzejednaną nienawisć 
tyranii i umiłowanie wolności, 
za przywiązanie do swobód na­
rodowych kochali go patrioci 
włos.cy z Mazzinim na czele, 
frlln~ bojownicy demokracji 
; oł;>roncy ludu przed ciasnym 
e:~oizm~m . burżuazji i jej rzą­
oow, rue1meccy poeci .,Wiosny 
Ludów". W dniach wiosny 1843 
roku Mickiewicz. nie tylko sł<>­
.,...em poety i publicysty, ale i 
cz.ynem żołnierskim był zaanga­
zowa'!ly w s.prawę wolności swe 
go narodu, w sprawę wolności 
ludów. Był po stronie bojowni­
ków rewolucji franCU&k:iej, po 

(Da.lsey ciąg Ila •• 3ł 

, 



Przemówienie przewodniczącego Rady Państwa f mperialistyczn ysiłki obalenia republiki 

Aleksandra Zawadzkiego 
na uroczyslei akademii w Warszawie 

PIĘRWSZE 
SAMOCHODY ·PIASKARKI 
NA UUCACH WARSZAWY 

PrezydentSoekarno 
o sytuacji wewnętrznei lndonezri 

PEKIN {PAP). - .Tak d<Jlll.O&i 
Agencja Nowych Chin, prezy­
dent Indonezji Soeikarno prze­
mawia! 23 bm. na IJUhSOWYill 
wiecu . w Djakarcie, zwołanym 
pod hasl:em walki z kolon.iabz­
mem. Soekarno ootrzegl n,a,ród 
przed grożącym Indanezji spis­
kiem ilpiperiali.stycz;nym, który 
ma na oelu obaleni.ie republiki. 
Jak wiadomo, Soekalrno oświad­
czył niedawno, że rząd indO'Ilezyj 
&lp jest w pcxs.iadaniu dokumen-

tów ujawniających ~ impc­
rlalistycz;ny. (Dokońezen.ie ze str. 1) dział Adam Mickiewicz I maja 

1848 roku: „Nowe &ily, które się 
stron.ie pow51:ańców włoskich, objawiają świiatu, Potęga ludu 
po stronie paw&tańców węgiieł- w~hmocnego i Wsz.EehwłaG.."'le 
skiich. Roaun1al bowiem glęb<>- go, z.ł?021ll31lla przez tyranów, 
ki, wewnętrzny związek _ patr.:0- zdobGQz;e ludzkości. zupelną wol 
tyzrnu i ooli<larności międz.yna- lJość„. Niech żyje brater.stwo lu­
rodowej, rozumiał ko111.ieczność i dów! Niech żyje wolność po­
po.stępową istotę walki o wol- ws:z.echna. .. " 
ność ludów przeciwko między- Dz:iś n.azwiSko . Mickiewicza 
narodowej reakcji. Służył pol- jest btsfil.e milionom wdzi. za­
sk:iemu powstaniu na frO!!l.c~ równo w Europie jak ł' w obu 
mediolańskim jako żoln.'erz, slu Amerykach, w dalekich krajach 
żył wyzwoleniu ojczyzny, bro- azjatyc.kich, wśród wielu ludów 
mąc sprawy rewolucji węgier- Afryki: 
s.kiej - jako pisarz. Te mibmy ludzi, skladają 
Przemawiając we Wl<>S7J€Ch - hołd parruęei wie=za narodu 

jako W&pó!uczoe.stnlk walk naro-[ poLs.ki.ego, a w.s.zędz'e tam, gdzi<" 
dowo-wyzwole1\czych i społec:z.- patriotyczna en°ergla ludów ob.i« 
nych ludu wt-oskiego - J'.)<l<Wie- wi się w niezłomnej waJce o po-

Działacze kultury 
z kra iu i zagranicy 

złożyli hołd najwiąkszemu poecie polskiemu 
(Dokońezenie ze str. 1) 1- Jerzy Morawski; wicepre­

reat Nagrody Stalinowskiej - zesi Rady Ministrów: Tadeusz 
St1epan Szcz.ipacww, profesor 1 GOOe, Stefan Jędrychowski i 
literatury polskiej na Uniwer- I Stanisław Łapot, przewodni­
sytecie w Aix-eo,-Provence - 'czący Prezyditim Rady Naro­
Paul Caz.iin, poeta niemiecki - 1 dowej m. st. Warszawy - Je­
Stephan Hermlin ąraz slawi-

1

1 rzy Albrecht, czł·onkowie Ra­
sta, profesor Uniwersytetu w dy Państwa i Rządu. 
Rzymie - Ettore Lo Gatto. Obecni są prz«!stawiciele 

W loża-eh honorowych zaj- I dyplomatyczni państw ob-
mują miejsca członkowie Biu- cych akredytowani w Polsce. 
ra Polityoznego KC PZPR: i Na sali, wśród pisarzy, u­
r sekr~rz KC PZPR Bole- • czonych, artystów polskich o­
sła.w Bierut, Jakub Berman, raz licz.nie przybyłych miesz­
Franciszek Jóźwiak - Witold, kańców stolicy, znajduje się 
Zenon Nowak, Edward Ochab, ponad 80 gości zagranJ.cznych 
Konstanty Rokossowski, za- z 33 krajów. 

kói·, wolność i TV"oe.tęp, imię jego W związku z gołoledZlią, jaka 
.--~ nastąpiła na skutek wczesnych 

.staje się s:2X!Ulgólniie bliskie i praymrozków nocnych z 24 na 
ci:rogie. 25 bm., wyruszyły w. Warszawie 
Dziś wiiel.e zaprzyjaźnionych na ulice i>ierwsze w tym roku sa 

ktajów i wielu ludzi na świecie, mochody·J>iaska.riki MPOM. Wcze· 
biorąc udział w obchodach Roku snym ra~kiem posy~ały one pia· 
Miickiewicrowskiego, zacieśrua z skiem_ ~łowne_ skrzyzowa1ua D>a1J· 

Polsiką Lud<>wą l narodem na- bardz1e1 ruchliwych art&u stolicy. 

szym. ~ !'=je~ego ~u;- PONAD 3.300 NOWYCH 
m.1errua, wspolpracy l przyJazm, APTECZEK WETERYNARYJNYCH 
dzieli z nami głębokie nasze 
wzruszenia.. Państwowa służba weterynaryjna 

...... gl dostarczyła w tym roku pona.o. 3 

„Jawą" po górskich 

ści;żkach Himalajów 

Wyraząn ~, więzi i po ę- tys. aptecrek weterynaryjnych do 
lnającej &ię mi.ędzynarod<>wej wsi - przede wszystkim do tych, 
współpracy kulturalnej jest przy które poloż.one są w dużej odle· 
bycie do PoL<;ki przedstawi . .clela ąłości od miast powiatowych oraz 
Swiatowej Rady Pokoju w oso- ?.OO aptecrek dla sanitariuszy we-
b:e prol-et50ra Jacques Madaule tervnaryjnych w spółdzielniach pro N t kl h 
(ok.las~) oraz przedstawiciela dukcvjnych. Apteczki stanowią du a mo ocy ac 

żą pomoc w nagłych przypaclt<ach 
UNESCO, dyrektora departa- zachorowań zwierząt góspodar· d k ł 
mentu UNESCO do spraw kul- sl<.ich. Znajdują się w nich nie-oo· O a .s'wiała 
tury pana Jean Thomas {oitlas- zbędne le.ki oraz narzędzia lekar· I 
ki). Przybyl też do nas sędziwy skie. PRAGA (PAP). - Jak już dono· 
nestor francuskiego ruchu rewo Ponadto wiele apteczek weteryna siliśmy, przybyli tu czterej miesz­
lucyjnego, czcigodny i d.roogi ryjnych zaopatrzono w nowe lekar- kańcy Cejlonu, którzy podjęli po-
przyjac'.el nasz.ego narodu towa- stwa i narzędzia lekarskie. dróż dookoła świa·ta na motocy-
rzysz Marcel Cachi.n (burz.ii.we k.lach „Jawa" 350 ccm. Podróżnicy 
oklask.i). SZKOLENIE W DZIE0ZINIE przejechali już 15 tys. km. Ni.ektó-

_,_1_ STOSOWANIA IZOTOPOW re odcinki drogi lnły bardzo ucią· 
Wyrazem tej przyjaci"""""'iej PR0MJEJ'l;IOTW0RCZYCH żliwe. Np. przez Ind.ie przejeżdżali 

więzri. jest przybycie na nasze u- w porui desuzowej, a w Afgaitl-
roczystości delegacji trzydzie- Zastosowanie izotopów promie· stanie musieli wspinać się po gór-

k · • · ta niotwórczych, otrzymanych ze kich · · 
stu trzech rajow sw1a w 060- Związku Radzieckiego, w pracach s · scieżkach Himalajow. Mimo 
bach v.7bitnych twórców i dzia- badawczych prowadzonych przez to po rOOlll.ontowaniu motocykli w 
laczy kulturaL"lych. uk praskich Zakładach im. 9 Maja 

nasze instvtuty na owe, w prze· stwierdzono, że nie wymagają one 
Prmwodniczący Komitetu Ob- myśle i w medycyme wymaga od- nawet najmniei·szeqo remontu. 
od k ''" k' · 1.· now1edmo przes'lkolonych kadr vV eh u Ro·u !u1c 1ew1czows"'-ie- k t l t' t t B d ń Ją· „Czeska Zbroiovka" wyproduko-

go - Aleksander- zawadzki wy- ~;'~!,zydt zp.Jr r~s~c~ął ~rgaam.izo- w:ała w ciągu 25 lat swego istnie­
rnkmia następnie gości za.granicz wanie kursów sz..kolących specjal!-1 ma 300 tys. mot~cykl!, z czego na 

h b l h " t < • • okres przedwoienny przypada 
nyc , przy y yc na uro,zys ()!;- stow do prac przy z.astosowaruu lllO 41 "SO t .kl' R d k 
ci setneJ· roczm..icy śmierci Ada-I topów. ~ mo ocy 1. oczna· pro u · 

. . ·1 cia za•kladów przekracza obecrue 
ma Mickiewicza, JJO czym mówi: Pierwszy z teqo rodza1u kursow całą J>Todukcję J>rzedwoj<mną. 

- N:.ech mi wolno będz'.e zakończył się niedawno w Krako-
wsz.y.s.tk'.ch drogich i miłych na- 1~te. Po mi·esięcznym o.kiresie trwa R h d · 1 
szych goś-c•i powitać z całego nia, kurs ukończvło około 30 inży- ozszerzmy an e 
serca. Pragnę wyrazić przeko- nierów z różnych r~ortów nasze\!u 

przemysłu Przeszli oru szkoleme 
nanie, że ich pobyt w Polsce w zakresie stosowania izotopów W h d 
Ludowej z okazji uroczys.tośd promieniotwórczych w dziedzinie ze SC 0 em 
mick:l:awicZiOWSk.ich przyczyni Elę techniki. . . _ . b l . , k , 
do TozWOjU daJsrej wszechStro!!l- W Ghwtli obecne) trwa. zorganl- _ Woła e g11s ) 
nej wspólpracy, wzajemnego zro zowany przez Instytut Badań Ją-
zumhenia i zauf,ania między na- drowych PAN i Państwowy Za- • , 
s.~i narodami, do d.alsrego kład Hicr_ienv •. 5-tyqodni~wy k11rs m 1n1 ster 

-J „_ dla spec1alistow z dziedzmy b10lo· 

Soekarno przypomniał pięć na· 
czelnych zadań, jakie stoją przed 
narodem indonezyjskim. Stwierdzi! 
on, że pierwszym i naczelnym za­
daniem jest zapeWnienie rewolucyj 
nej jedności. Zmobllizowanie ca­
łego społeczeństwa do walki o roz 
!JfOJrt.ienie ba:nd tetrOTystrcznych, 
które zagrażają bezpieczeństwu i 
jedności narodu, stanowi druqie 
zadanie. Trzecim zadaniem jest 
wzma!Janie wvsilków, które mai<J 
na celu zapewnienie narodowi in· 
donezyjskiemu dohrohytu. 

Czwarte zadanie - to rea!izd­
cja powszechnych wyborów. Pre· 
zydent Soekarno wskazał przy 
tym, że wybory do konstytuanty 
któm odbędą się wkrótce, mieć bę 
dą jeszcze wi~ksze znaczenie, ani­
żeli wybory parlamentarne. Apelo­
wał on do narodu, by wybrał do 
konstvtuanty takiel). przedstawicie­
li. którzy broni.Ybędą' nlepodleglo­
ści republiki. 
Mówiąc o piątym zadaniu, jakle 

stoi przed narodem indonezyjskim 
- o odzyskaniu Zachodnieqo Irla· 
nu prezydent wskazał na koniecz. 
ność zes11olenia sił narodowych. 
by osiąqnąć ten cel. 

lot premiera Nehru 
na polskim szybowcu 

DELHI (PAP). - Premier In­
dii Nehru odbył lot na po1skim 
szybowcu „Bocian" w czame 
wielkiego pokazu akrobatyki, 
który za.demonstwwali poh5cy 
m.i&tr=w:ie szybownictwa w d."llu 
23 bm. w New Delhi. 

Na lotnIBku zebrały się tysią­
ce widzów. Pilotką premiera by­
la Wanda Szemplińska, reko:­
dzistka świata, odznacZOl!la zło­
tym meclalem z trzema iliamen­
tami. 

Po wylądowaruu amba.sador 
PRL w Lndiach, Grudziński prze 
~ premierowi. Nehru w po­
~ sz;y>botw.iec, na Mócym 
od:l,>yl lot. 

stępca członka Biura Politycz- Roilegają się dźwięki hym­
nego. KC PZPR - Adam Ra- nu narodowego, akademię o­
pa·ck1 oraz sekretal'IZ KC PZPR twiera przewodniczący Komi-

tetu Obchodu Roku Mkkie­
wiC7'0wsJctego - Aleksande1' 

zbliżenia narodów na drocLzie ku qii. w kursie bi·erae udz;ał 38 I . • 
wspólnemu dla ootek milionów biochemików, fizjo.toqów, onkolo- w par amenc1e 
ludzi na świecie celowi 1cu crów oraz naukowców z muesu Diem wobec opozycji 
utr:w:alen:i.u pokoju. r<>lnictwa. BRUE:SELA {PAP). ~ski 

Blisko milion 
złotych dochodu 
z 60 ha plantacji 

roślin priemysłowych 

I 
Zawadzki. · 

O życiu i twórczości Mickie­
. wi.cza mówi dyrektor Instytu­
tu Badań Literackich PAN -
prof. Kazimierz Wyka, 

llllprezy w Lodzi 
Następnie pr.zemawiają goś-

1 
Z 

cie zagraniczni: prnedstawidel 
Swiatowej Rady Pokoju f " • 
prof. Ja<:ques Philippe Ma- uroczvs OSCI 

okazji 
mickiewiczowskich 

~~w~ 1 O mln. franków 
mentlł wezwał do ~tia 
hain.dlu z Chiruuni Lud<>w-ymi, 
?ols.ką, Węgr:ami i :l!!mymi kra­
iami WISIChodn.imi. Stwierdził on, 

za u1ęcie przywódców 

Hoa-Dao 

daule, przedstawiciel UNESCO · 
dyrektor departamentu dzia- Dziś, w 100 rocznicę śmier- to pieśni m. in. 

rów łódzkich. 

że perspektywy gQspo<larcre 
Belgii są niepokojące wobec fak 
tu, iż przeszło dwie trzec:ie bel­
gijskie.go eksportu prremyslowe 
go kieruje się do krajów zachod 

kompozyto- nich. Na rynikac:h zachodru.ch 

PARYl (PAP). - Jak donosi z 
Saigonu korespondent Agencji 
France Presse, rząd Ngo Dm.li Die­
ma podał do wiadomości, że wy­
płaci 10 milionów franków temn, 
kto dostarczv zywych lub mart­
wych Pl!ZVwódców &ekty rellgilnej 
Hoa-Hao, generałów Tran van Soa­
ja I Lekuan!J Vina. 

OPOLE (PAP). Uprawa I'OOlin łalności kultUfaln.ej tej ąrga- ci Adama Mickiewicza, od­
przemyStowych - ro obok ho- n.f.zacji - JeaJil Thomas, poeta będzie się w Lodzi wiele im­
d01Wli jedno z głównych źródeł radziecki, laureat Nagrody prez poświęconych pamięci 
przynos:z.ących spóldzielru. pro- Stalinowskiej Stiepan wielkiego Poety. 
aukcyjnej w' W.i:lanwwej J>O\V. 
Nysa największe dochody. Obej Szczipacww, profesor litera- I tak oddział łódzki Towa-
mująca łącmie 60 ha plantacja tury polskiej . na Uniwersyte- rzystwa Literackiego im. A. 
roślin prremysJ'owych - m. in. cie w Aix-en-Provence, za- Mickiewicza urządza o godz. 
buraków cukr01Wych, rzepaku, służony tłumacz utworów 18 przy ul. Ltndleya 3 uroczy­
lnu, k0!11JOpi, goreZ)'l:y i kapusty Mickiewicz.a Paul Caa.:in, ste zebranie naukowe dla 
abisyńskiej dała epółdzlielni wi- slawista włoski, profesor U- uczczenia rocznicy śmierci 
lamowidtiej w br. ~o 956 niwersytetu w Rzymie - Et- Poety. Klub Międzynarodo­
tysięcy zł _doc;hodu.• tore Lo Gatto oraz poeta nie- wej Pras:y i Książki oraz 

.0 ? uzyskom.i.a ~ dJ?'brych wy mieck.i Stephan Hennlin. Państwoy.ry Teatr Nowy or-
nikow przyczynrła się prz.ede kła 
wszystkim praca brygady polo- yr g~rących slowii:ch: s - ganizu-ją wspólnie w Klubie 
wej Jana szwar.gi. daJą mowcy hołd naJwiększe- MPiK przy ul. Piotrkowskiej 

Pięciu łodzian 
laureatami 

mu geniusrowi poezji, jakie- 86 „Wieczór pamięci Mic­
go wydał naród polski. Mó- kiewicza". (zaproszenia wy-_ 
wią o doniosłym znaczend.u daje klub). 

Jak codziennie, czynna jest 
przez cały dzie~ interesująca 
wystawa okoli~znościowa w 
Bibliotece Miejskiej im. Wa­
ryńskiego przy ul. Gdań­
skiej 102. 
Również Polskie Radio 

nada dziś okolicznościowe 
audycje. W programie II o 
godz. 19.25 nadany zostanie 
poetycki koncert życzeń 
„Biesiada Mickiewiczowska", 
w programie l , o godz. 22.10 
usłyszymy zaś pieśni do słów 
Mickiewicza. Lódzka Roz­
głośnia PR nada o godz. 16.20 
„10 minut o Mickiewiczu" 
pióra B. Busiakiewicza. 

(js.) 

przemySt belgljskii naipotyka sil­
ną ko.rukurencję, przede wszyst­
kim zachodinio-niemlecką. 

W styczniu 1956 r. 
Generałowie ci w marcu br. wy­

stąpili na czele sekty religijnej 
Hoa-Hao przeciwko rządowi Ngo 
Dinh Diema. Obecnie utworzyli oni · b , · małe oddziały wojskowe, wokół 

ma1ą yc wznowione których skupiają się wszyscy nie-

rokowan1"a Diema. Oddziały te prowadzą woj-

1 

zadowoleni z reżimu Ngo Dinh 

nę lłartvzancką w oko)lcach Zatoki 
' Syjamskiej. Ostatnio wzmogły one 

radżiecko-1"apońskie swe operacje przeciwko wojskom 
rządowym Ngo Dinh D!ema. 

PARY.Z (PAP) Agencją. Fran­
ce Presse dO!llosi z Tokio, J>OWQ­
lując się n.a japoń&lcie k<liła rzą­
dowe, że na początku styc2lllia 
przy.szl:ego roku w:zmow:i.O!lle U>­
staną rokowani.a japońsko-ra­
dzieck:ie przerwane we wrześ­
niu br. 

Znaczne 1ozszerrenie 
wymiany kulturalne1 

naukowej 

Ul Ogólnopolskiego 
Konkursu 
Recytatorów 

twór~ci Mickiewicza w roz Towarzystwo Wiedzy Po­
woju literatury światowej, o wszechnej urządza odczyt 
żywym oddźwięku, jak.i zn-aj- mi-ckiewiczowski w Lódzkich 
dują w sercach milionów lu- Zakładach Obuwia Gumo­
dui na całym świecie jego nie- wego · przy ul. Limanow­
śmiertelne dzieła, głoszące skiego 156. bckzyty okoliczno 
idee braterstwa ludów. sciowe zorganizowane przez 

Kiedy umilkły obcojęzycz- Wydział Kultury Prez. RN 
nie słowa, sławiące wielkość m. Lodzi i oddział łódzki 
polsik:iego poety, z estrady Związku Literatów Polskich 

* 
* 

Prowokacy1ny proces 

Deportacja sekretarza 

Partii Komunistycznej 

między Polską i Węgrami 

Kc M k , k' w 1956 roku 
ćlrO ans lej WARSZAWA. - W dniach od 

14 do 23 listopada br. obradowała 
w Warszawie Polsko-Węgierska 
Komisja- Mieszana, która opraco­
wała pia.n realizacji umowy o 
współpracy kulturalnef między Pol 
ską Rzecząpospolltil Ludową 1 Wę 
giersk.a Republiką Ludową na 
rok 1956. 

24 bm. zakończyły &i~ eUtnina<:je przemóWil on sam ustami naj- odbędą się d. zisiaJ· również w 
centralne IIl OgólnopoJ.skiego Kon Zina.kom 't ' t t' s 
kursu RecytatorS'kiego, odbywające 1 szycn a.r ys .ow ce>- Zakładach Odzieżowych im. 
się w Krakowie od 15 bm. z u· ny polsldej. W głębokiej ciszy Więckowskiego, Zakładach 
działem 188 uczestników, pochodzą słuchają rebrani jakże dobrzie Przemysłu Piekarniczego, 
cych z miast i wsi całej Polski. znainych nam WS2iystkim frag- ZPB 1·m. Arm

1
·1· LudoweJ·, 

Władze francuskie prz.eśładują 
Z uwagd na to, iż konkurs od· .i..:. p T d " 

bywał się w Roku Miok;iewkzow- men,...,w " ana a eusza ' CBT, świetlicy Zakładów im. 
skim, ucze~tnicy - zohO<Wią-z.ani byli „Konrada Wallenroda", słU- H S . ki . , . tl' bl 
d ł · · i . ...,, chaJ··ą wiersza ,,Na Alpach w · awic eJ, swie icy o-

o wyq oszerua przyna1mn ej J=- . mł d . koweJ· przy ul. ZgierskieJ· 213 
neqo utworu Wieszcza. • Spltigen" Ody do o 'OS 

' " · -. oraz w świetlicy Zakładów Ucrestnicy konkursu lkl~Y'fi·ko· ci''. Recytują je po mistrzow-

komunistów 
PA.lłYŻ !PAP\. - 24 bm. przed 

sądem w Paryżu rozpoczął się nro 
ces przeciwko grupie członków 
Francuskief Partii Komunistycznej. 

w;ani byli w czterech kal<:!goriach: sku: Ka~l Adwentowi·cz, Ma- im. Buczka. 
aktorów zawodowych, amaitorów, ·~ U t · · · k' · · 
mlodzteży a.klademicltieoJ oraz mło- ri.an Wyrzykowski, Jan Kre- ;roczys osci mic iewiczow- Q 
dzieży szkolnej. C7.m.a1', Hanl!la Skarżanka i skie odbywają się również w N Z 

W pion~e amatorskim jury kon· C~ław Wołłejko. Poezję szkołach. M. in, dyrekcja i ___ _ 
k1..!:3u przyznało nacrrody: Mi"~•-'-wi·~·a pr~.~ pl"ta m'"'v- kolo literackie przy VIII SPR •W a. _ •LGERU 

dw i9 T na.grody: Tadeusz Malak, ·~~ ~u = "' ........, d , a a a 
ekonomista z Poznania, Tadeusz ka: prof. Stanisław Szpinalski Szkole TPD, organizuje zis 
Ryzner, chłop z woj. wes-rows·kie- i Ball"ba1r.a Hesse-Bukowska o godz. 18 wieczór mickiewi- zdięta z . porządku Obrad 
go - po 3 tys. zł; graJ·ą utwory Chopina, chór i , czowski w sali imprez przy 
czt~ry II n.agrody: Wadaiw Wit- 1 S k' · NOWY JORK. - Konpsja .Poli· 

kowslti, praco>Wnik umy·słowy z To orkiestra Filharmonii Narodo- u · opoc !eJ. tyczna odbyła 25 bm. krótkie po-
rania, Zbigniew Pieńkowski, in- vrej pod dyrekcją Arnolda Miłośnicy muzyki będą sedzenie, na którym delegat Indii, 
struktor WDK z Łodzi, Alina Ho- Rezlet1a wyikonują fragmenty dziś mieli okazję spędzić M"enon, zaproponował, by· komisja 
ra·ni.n, p.racownik umyslowy z ł.o- ,,Sonetów ~.~i,...;ch" Ml)- wieczór na koncercie ku czci podjęła dyskusję nad sprawą Ma· 
dzi. Wacław "{ymińs•ki, frY'Z'jer z ~..,.„~ · lk' p-_. F'lh roka jako następnym punktem po· 
ł.odZii - po 2 tys. zł; niusz:lcl, Alndm~ Hiolski śpi.o)- wie iego uc•Y w 1 armo- rządku dzienn~o. Jednocześnie 

sześć III nagród: Maria Kaniów- wa ;pieśn:i Chopina, Moniuszki I nii Lódzkiej. Usłyszą oni tu zgłosił następujący wniosek: komi· 
na, wychowawczyni ogród!ta jor- i współ-czesn.ego k<>mpozytora kompozycję Stanisława Mo- sja postanawia nie rozpatT'yw~ć da 
danowslkiego w Łod7'i, Danuta Gła· polskiego Piotra Perkowskie- niuszki napisaną pod wply- lej kw:estii _Algeru_ i w związku z 
zik z Kluczborka, Andrzej Danysz, I , . " tym rue za1mowac się tą sprawą 
kpt. lekarz z Łodzi, Julian Chmie- go do słów Micki·ewicz,a. Jako wem „Son~tow krymskich · na obecnej sesji Zgromadzenia 
Jarski, chlO'P z woj. lódzkieqo, Ma os•tatnii akord uroczystości Na l:oncerc1e tym wykonane Ogólnego. Przewodniczący komlsj; 
ria Noga, bibliotekarka z Przemy· vozł>rzmiewa „Etiuda Rewo lu- będą również pieśni do słów 

1 
Munro oświa.dczył, że wobec bra: 

śla. Michalina Vielrnak, pra.cowni- cy)·na" _ w wyl'ona.M;U Bai'- A. Mickiewicza nacrrodzone ku ~astrzeżen. ze strony ~elegacj1 
ca umys\owa ze Szczecina - po ~ .,„ . ' 'C uwaza wnioski te za przl(.Ję!e bez 
t tys. zł. · bary Hesse-Bukowskiej na ostatnim konkursie. Będą glosowania, 
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Oskarżeni wzięli udział 28 maja 
1952 r. w masowej demonstracji 
ludności Paryża przeciwko przy· 
byciu do stolicy Prancll ówczes­
nego naczelneqo dowódcy sił zhroj 
nycb NATO, · amcrykańskl~o ge­
nerała Ridgway'a. Akt oskarżenia 
zarzuca uczestntkom demonstracji 
„opór wobec policji". Przed sądem 
stanęło 21 osób. Proces potrwa 
p.r.zypuszczalnie dwa dni. 

Po demonstracji w dniu 22 ma­
ja 1952 r. wladze francuskie pró· 
bowały już wszcząć proces prze­
ciwl<o grupie deputowanych komu· 
nistycznvch, wśród któlYch znalazł 
się również sekretarz Francuskiej 
Partii Komunistyclinel Jacques Du­
clos. Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe odrzuciło jednak wówczas 
wniosek o pO'lJbawienle tvch depu­
towanych nietykalności poselskiej. 

PARYZ (PAP). - Jak donosi 
dziennik „Humanite", władze fran­
cuskie deportowały z Maroka se­
kretarza Ko:nll!tetu Centralnl!!JO Ma­
rokańskiej Partii Komunistycznej 
Ali Yata. Został on aresa:towany 
przez policję bezpośrednio po po· 
wrocie do Maroka z Francji, do­
k;id był deportowanv przed kilku 
lały. 23 bm. Ali Yata został wy­
s.łany samolotem do Marsylii, 

Uroczyste pod11lsa·nie Phmu od­
było się w Warszawie w dniu 
23 listopada br. · · 

Podpisany plan realizacji umowy 
o współpracy kulturalnej przewi­
duje m. in. nowe formy wymiany 
ora1 znaczne jej rozszerzenie, 
zwlas-zcz.a na polu naukowym. 

Skrócenie czasu 
służby. wojskowej 

w Rumu11ii 
BUKARESZT (PAP). - Prasa ru­

muńska podaje, że Prezydium Wiei 
kie!Jo Zgromadzenia Narodowego 
Rumunii podięło uchwałę o skró­
ceniu czasu służby wojskowej. 
Czas służby wojskowej w oddzia­
łach sił zbrojnych z wyjątkiem lot 
nictwa, obrony przeciwlotniczei i 
fedn~tek po!JTanicznych skrócony 
został z 3 do 2 lat, zaś w mary­
narce wojennej - z 4 do 3 lat. 

Zmiany te zostaną wprowadzone 
w okresie od 1 grudnil w. do 
1 stycznia 19S6 rok11o 



Marian Piechal 

Mickiewiczowska idea 
braterstwa międżynarodowego 

Na zdjęciu: głowa Adama Mi­
ckiewima. Rzeźba Dawida. 

d'Angers. 

Z JAWISKO Micltiewicza 
nie wyczerpuje się bez re­
szty w granicach jego po­

ezji. Mickiewicz byl nie tyl-
ko genialnym poetą - byl 
także dzialaczem społecznym, 
publicystą, dziennikarzem, u­
czonym, politykiem, mężem 
stanu. Był od najmłodszych 
lat, jako czlonek studenckie­
go Towarzystwa Filomatów 
i Filaretów, aż po ootatnie 
dni swego życia, jako inspi­
rator i zjednoc.zyciel wojska 
polskiego w•Konstantynopo­
lu, czynnym i niestrudzonym 
wskrzesicielem i organizaw­
rem sil narodowych, mają­

cych walczyć o uwolnienie 
ludów od podwójnej niewoli 
społecznej i narodowej. 

Mickiewicz pow~ial o 
sobie, że nazywa się ,,milion", 
ale nie tylko dlatego, że „ko­
chał i cierpial za miJ.iony", 
ale pmede wseys1lkim, że 
miliony swoich rodaków 
chciał z niewoli „dźwignąć, 
US"ZlCZęśUwić", chciał nimi 
.,caly św.i.at za&iwić". Toteż 
korzysta! z każdej nadal"7.a­
jącej się spowbności, aby nie 
tylko poezją, ale każdą spo­
sobną dzialalnością prakty­
czną przyczyniać się do tego 
nae:relnego dzicla swego fy­
cia. 

WIOSNA LUD()W 

Wydawak> mu się, że rok 
1848, owa złudna Wiosna Lu­
dów, nastiręc.za najwięcej spo 

sobności do takiej praktycz­
nej, skutecznej dzialalności. 
I chociaż Mickiewicz od daw 
na już wiedzial i głosił, że 
naród może odzyskać swoją 
niepodległość tylko przez u­
wolniony z poddaństwa lud 
pracujący wsi i miast, to je­
dnak dopiero podczas Wio­
sny Ludów doszedł ostatecz­
nie do przekonania, że w 
ścislym sojuszu z innymi u­
ciśnionymi narodami przy je­
dnoczesnym wyzwol~u mas 
ludowych naród polski od­
zyskać może wlasną niepo­
dległość. 

MickieWicz ja:ko głosiciel 
idei braterstwa międzynaro­
dowego nie objawił się do­
piero podczas pamiętnych 
dni Wiosny Ludów, drugiej 
wiosny zrudzeń w jego życiu 
po tamtej za czasów dzieciń­
stwa na Litwie. lecz jedyrue 
w tym okresie idea ta, gło­
szona przez niego od dawna 
zarówno w poezji jak i w 
działalności public.mej, zy­
s.kala a:kcent najsilniejszy, re 
zonans najszerszy i fo:rmę 
naj:pelniejszą. 

„TRYBUNA LUDÓW" 
PIERWSZE MIĘDZYNARO­
DOWE PISMO W PARYŻU 

Rok 1848 to pierwsze świa 
dome wystąpienie proletaria­
tu fabrycznego i jego apela­
cje do solidarności między­
narodowej mas ludowych. 
Mickiewicz dostrzega to wy­
stąpienie, jego charakter mię 
dzynarodowy i udziela mu 
pelnej swojej aprobaty. Ba! 
Czyni z niej jedyną ideofogię 
swego fycia, wiążąc odtąd 
nierozerwalnie nadzieję wy­
zwolenia narodowego ze spra 
wą między.narodowej rewolu 
cji społecznej. Tym samym 
pojęcie ludowości w słowie 
i działalności Mickiewicza po 
sz.erzylo się: odtąd w jego 
pojęciu lud, to nie tyl­
ko lud wit!l6ki, ale ,i prole­

' tariat mle,JSJO, 9wiadomy ćo­
raz bardrziej swej czynnej ro­
li w da.iejach. 
Tę prawdę uświadom.Us~ 

bie Miclciewicz w pelni i za­
czął ją glosić za.równo w sło­
wie ja:k i realirować w czy-

Premiera ,,Dziadów" w 

nie po rarz pierwszy w roku 
1848 i w; latach następnych. 
Z klęski nieudanych ruchów 
mas rewolucyjnych tegoż ro­
ku wysnul praktycz:ne wnio­
ski, które następme formu­
łował i rozwijał w specjal­
nie ku temu zalożonej przez 
siebie w następnym roku 
;,Trybunie Ludpw", piervl'­
szym piśmie międzynarodo­
wym w Paryżu. Dawał tam 
wskazówki na przyszlość, ma 
jące zapobiec nowym rozC?-a­
rowani.om i zapewnić niewąt­
pliwe w przyszłości zwycię­
stwo rewolucji ludowej. 

„ICH CZTERNASTU" -
MICKIEWICZOWSKI 

LEGION POLSKI 
Głos2elllie idei solidarności 

i braterstw;i międzynarodo­
wego nie przycho&ilo Mic­
kiewicz.owi zbyt łatwo. Za­
równo stworzony przez nie­
go w Rzymie Legi0!11 Pol<:.ki 
jak i „Sklad zasad", ideowa 
deklaracja tego Legionu. mia­
ły wśród rodaków i obcvch 
zadętych i nieprzejednan~ch 
wrogów. 

ówczesny premier angiel­
ski, lord Palmerston. na 
wieść o powstaniu Legionu 
Polskiego wyslal depeszę do 
ambasadora swego w Turv­
nie. ażebv wszeUdmi możl> 
wymi sposobami szkodził 
sprawie Polaków. a do króla 
Piemontu, Km-ola Alberta, 
slal ostrzeżenia przed łącze­
niem sprawy Polski ze spra­
wą Włoch. Na zebraniu pu­
blic:zmym rodaków w Rzym!e, 
tzw. sejmiku emigranckim, 
na którym Mickiewicz ogło­
sił „Sklad zasad". wystąpił z 
jego krytyką m. in. Cyprian 
Norwid, stTonaiik prawicy, i 
zarzucil Miclciewiczowi dwa 
podstawowe grzechy: misty­
cyzm i komunizm. 

O tych swoich przejściach 
i bataliach z reakcją rodzi­
mą w Rzym.ie donosił Mic­
ltiewi~ ~.t:ótko w jednYJ11 z 
listów: „W Rzymie moja służ 
ba skończona, ile ze mnie by­
ło. Walkę tu miałem ciężką, 
wszystko na co liczyłem, 
p~iwko mnie stanęło, 
wszystko z1ączyło się z ksie­
żami. Były zgromadzenia, 

Warszawie 
W związku 'Z uroczystymi premierami „D2:ia.­

dów" w dnia.eh 26 i 2'1 bm. w Tea.łne Polskim 
w Warszawie, warto przypomnieć szereg danych 
d<>tyczącyeh hist.orli inseen:izaeji łego ut~. 

wis~ muzyC"1J11.ego. Następnie wyst.awiono wid<>­
wisko to już pod pny\vróoonym tyłiułem „Dzia­
dy" na scenie lwowskiej w 1878 roku. 

W Teatr.ze P<>lskim „Driady" wystawi4nle zo.. 
taną po raz czwarty z kolei. Pienvsza. insceni-

cja w ukladzie scen Stanisla.wa Wyspiańskiego 
i reżyserii Jmefa Sosnowsk:ieg<> odbyła się w 
kwietniu 1915 roku, druga - w reżyserii Alek­
sandra Zelwerowie?.a w październiku 1915, 

trzecia - w 1934 roku w reżyserii Leona 
Schillera. Obecna, ozw3Jl'ta. - jak wiadomo -
reżyserowana jest przez Aleksandra Bardiniego. 

Znakomity, a jednocześnie niezwykle trud.oy 
utwór - wymagający wielkich kwalifikacji od 
tych, którzy chcą go inscenizować - był już wie­
lokrotnie wystawiany na scenach teatrów pol­
skich. Jeszcze za życia Mickiewicza w 1848 roku 
krakowski Teatr Narodowy wy9tawił adapt.ar.~ę 

l'ragmentów III części „Dziadów". W roku 1865 
'la estradzie koncer.towej w Warsza~ie znalazła 
,:c; Il część „Dziadów" z muzyką Moniuszki pt. 
. Widma". Ta inscenizacja miała charakter wido-

Wielkim wydarzeniem w dziejach ad~ii 
„Dziadów" było wystawienie ich w 1901 roku 
przez Stanisława Wyspiańskiego w teatrze kra­
k<>wskim. Główną za.sługą illlScenizatora był<> sca­
lenie wszystkich części „Dziadów" w widowisko 
jednospektakl<JWe. W tym układzie utwór t~n 
wszedl do repertuaru J)<>S'ro'Lególnyeh teatrów w 
całym kraju. Insceniza.cja ta utrzymała się w na­
szym teatrze aż d<> roku' 1932. W tym to roku 
Leon Schiller dokonuje nowej insceniza.cji „Dzia­
dów" na scenie lwowskiej. W tej iilscenN.acji 
„Dziady" ukazują się następnie na scenie wileń­
skiej (1933 r.), warszawskiej (1934 r.) oraz w So­
fii (1937 r.). Było to jedyne wystawienie tego 
utworu za gra.nicą. 

Warto też jednocześnie przypomnieć o przekła­
dach „Dziadów" na języki obce. .Tak informuje 
program nowej inscenizacji ,.Dziadów" w Tea­
trze Polskim, fragmenty tego ulwom były pr7e­
;7ło . 80 razy przekładane na 15 r ó:imych językó,,- . , 

Dziś, tj. 26 bm., odbędzie się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta premiera 
„Dziadów" Ada.ma Mickieni~za w irisceni:i:acji i reżyserii A. Bardiniego. 
Na zdjęciu: fragment I aktu (zdjęcie wykonane na próbie generaluej). 

CAF - fot. Dąbrowiecki 
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gdzie musiałem bić się prze­
ciwko krzykom, złorzecze­
niom, szyderstwom, w koło 

opasany potwacrzą. Mło­
dzież z paszczy ich wyrwa­
łem, i we 14 Zdwiązali · się.„ 
zawiązek pułku ... " Aż 14! i 
to razem z Mickiewiczem! 

Z taką to „silą polską" 
wyruszył Mickiewicz pod hn­
slem solidarności i brater­
stwa międzynarodowego w 
bój o ni.epodleglość ojczyzny. 
Jeden tylko Slowacki przy­
szedł zdecydowanie w sukurs 
Mickiewiczowi swoim wspa­
niałym utworem, „Do auto­
ra Trzech Psalmów", potę­
piającym antyludowe i anty­
rewolucyjne stanowisko Kra­
sińskiego i arystokracji pol­
skiej. 

Z głosów obcych w sukurs 
Mickiewi~wi przyszedł do­
piero co ogłoszony ,.Manifest 
Komunistyczny" Marksa i 
Engelsa ze zmanym ustępem 
o Polsce i wypowiedź Marks.a. 
na obchodzie II rocznicy po­
wstania krakowskiego w Bru 
kseli, a nieco później w „No­
wej Gazecie Jteńskiej" -. 
chociaż Mickiewicz prawdo­
podobnie nic o tym nie wie­
dział. 

KONSTANTYNOPOL 
W XIX wieku Polski jako 

państwa nie było, lecz Pola­
cy jako naród byli wszędzie. 
Nie tylko w znaczeniu geo­
graficznym. Byli w nauce -
dość przypomnieć Lelewela. 
byli w sztuce - dość przy­
pomnieć Chopina, byli przede 
wszystkim na forum między­
narodowym w polityce i ru­
chach społecznych. Tę siłę i 
tę ekspansywność zarówno w 
nauce, sztuce, jak i polityce 
dawala im rewolucyjność ich 
myśli i czynów, potwierdza­
jąc tym prawdę, że rewolu­
cje są nie tylko lokryrnotywa­
mi dziej.Jw, ale i motorami 
postępu. 

Cale twórcze życie Mickie­
WiC7"! było wysiłkiem nad u­
gruntowaniem braterstwa 
międzynarodowego. Najwy­
mowniejsrLYJYl zawsze dowo­
dem stałego i trwalego wy­
silku jest jego końcowy e­
tap, który wieńczy dzieło. 
Tym końcowym etapem w 
życiu Mickiewicza był jego 
wyjazd do Konstantynopola 
we wrześniu 1855 roku w Cllt­

lu zorganizoWania po raz dru 
gi w życiu oddziałów wojska 
polskiego mającego walczyć 
u boku amlii turec!kiej prze­
ciwko tyranii cairskiej w Ro­
sji. 

W obozie pierwszych for­
macji tego wojska w Bur~os 
służyli Polacy. Litwini, Ukra 
ińcy i Żydzi. Mickiewicz ma­
rzył, aby w skład odd<ziałów, 
tworzonych przez niego mo­
gli także wejść jeszcze Buł­
garzy, Bośniacy, nawet Gre­
cy, słowem rna1?'=yl o wojsku, 
które byłoby widomym sym­
bolem wspólnoty międzyna­
rodowej, zrodzonej z idei 
wspólnej walki o wyzwol"!­
nie socjalne i niepodległość 
narodową uciemiężonych Ju­
nów Europy. Niestety. nie by 
lo mu dane zrealizować te­
g0 najwiekszego celu swego 
żvcia. W dniu 26 listopada 
tegm roku zma•rl nagle wsku­
tek zatrucia. 

Ta symboli.zacja brater­
stwa raz jeszcze przejawiła 
się podczas eksportacji zwłok 
poety do Paryża dnia 30 gr!..1-
dnia tegoż ro'ku. Trumnie to­
warzyszvły nieprzein.ane tłu 
my złożone z Ti1rków, Gre­
ków. Włochów, Żydów, Buł­
garów. Serbów, Dalmatyń­
ców. Czarnogórców i Albań­
czyków - jak podaje naocz­
ny śv.riadek, znany pisarz Te­
odor Tomasz Jeż. 

Nieprzejrzane tłumy róż­
nych narodowości. zw las zeza 
ludów uciśniooych przez nie 
sprawiedliwość społec:uną i 
niewolę polityczną. długo _je­
szcze będą ciągnąć za ideą 
międzynarodowego brater­
stwa, zawartą w dziele i ży­
ciu Adama MickiewiC?,a. 
Przedstawia On bowiem sobą 
typ poety, którego słowo ide­
alnie pakrywp <;e z cz~em, 
;i idf'e qłr><7"'"" w słowie· zl 
prnktyką w życLu. 

, 

Mickiewicz w wierszach 
poetów łódzkich 

Włodzimierz Słobodnik 
Z cyklu wierszy o Miokiewicro pt. „Cleń miłości•'. 

Pożegnanie 
W Tuhanowiczach, gdy gwiazdy spadają 
Jedna po drugiej na uśpioną ziemię, 
W prastarym parku wiecznie się żegnają 
Dwa zakochane, dwa złączone cienie. 

Mijają lata - trwa ich pożegnanie 
W zaczarowanej, zaklętej alei: 
Choć róża zwiędnie, pieśń o niej zostanie, 
Choć ptak odleciał, drży gałązka w kniei. 

Są pocałunki, które choć przeminą, 
:S a wet na ustach umarłych z•aną: 
Choć wielkie falc od brzegów odpłyną, 
Wracają do nich, szumiąc siwą pianą. 

W Tuhanowiczach miłość ich zostanie. 
Przeszło, tninęło, dzieje coraz dalsze,„ 
Mijają noce - trwa ich pożegnanie, 
A choć tak smutno, od zaślubin trwalsze. 

Liryka Io za ńska 
Gdyby . szwajcarskie jeziora i skały 
Jednym tchnieniem przemówić umiały, 
Powtórzyłyby za polskim pielgrzymem 
Każdym pyłem i każdą falą świetlistą: 
„Polały się łzy me 
Nad wodą wielką i czystą ... " ~ 

# 

głos, który z pokoleń I 
Na ot~~l::: p.:mii?.~~!=~~neJ bb> ! 
Marian P1echal 

Ten 

padł nagle, schorowany, w drodze do ojczyzny. 
Nieraz już los złe.wrogą przestrzega.I go mową, ! 
nieraz piorun nad siwą za.wieszał mu głową. 
Czegóż miałby się trwożyć? Lat już tyle 1>rzecie 
Wicher niejednej burzy miotał nim po świecie -
zawsze uchodził cało! Tc.też c:r.ekał w ciszy 
i wierzył wciąż, że może głos z Lihry usłyszy? l 
Lecz nie usłyszał. Czekał. Cisza wiała z kraju, 

I skonał wraz z wydechem słów: „Niech się kc.chają .•. ". :" 

Czekał na głos, wsłuchany w ojczyznę daleką, " 
a nie wiedział, że głos ten, to właśnie głos - JEGO! 
Ten głos, który z pokoleń idzie w p0Jt0łellla, 
ten blask oderwanego od słońca promienia! 

Z dna naszego nieszczęscia, z podglebia niewoli ł 
wyrósł ten ~los protestu, oo naród wyzwolił. ł 

Tym głosem lud się modlił jak słowem pacierza l 
o miecŻ: i nim j&k mieczem we wrogów uderzał. 
Głosy wielu pokoleń w jednym jego głosie 
jak wszystkie przyszłe żniwa w jednym zboża kłosie. i 
Szemrze nim każde drzewo, każdy w polu strumień, 
on kruszy i obmyWa skały naszych sumień. 
Każdej z chwil człowiekowi towarzyszy wiernie. ł 
Olej leje na rany. Z trosk wyjmuje ciernie. 
Jest obecny i żywy w każdym naszym słowie, .1 

w każdej myśli, nim jeszcze słowo ją wypowie. ' 
Każdego z nas powtarza życiowe koleje. ~ 
Każdy z nas znika w dziejach - ON JEDEN l 

SIĘ DZIEJE! 
On jeden trwa niezmiennie, choć wszystko w krąg 

zmienia. 
ten głos, który z pokoleń idzie w pokolenia! 

Jan Huszcza 

Nad „Panem Tadeuszem'' 
„„.Tak nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono, 
Tymczasem przenoś moją duszę utęsknioną ..• ". 
Książka leży na stole, nad chłopcem się schylił 
cień w płaszczu romantycznym. 

I oto w tej chwili 
świecą liście brzozowe zagajników częstych, 
organy gdzieś w kaplicy grają nabożeństwo, 
sypkie włosy oplotły bla.watki i ruta, 
jesi w rozmc-wach serdecznych śpiewna, drżąca nuta -
tam zaś dalej, na lewo, na brzegu jeziora 
młody strzelec z di;iewczyną, spotka.ni przedwczoraj .. , 

, Lecz to wynik zmęczenia, looz to już ballady 
ów bór gęsto szumiący, księżyc we mgle blady, 
nie wiadomo dlaczego tuż obcok łan zżęty, 
ciekawe, skąd automat? 

Pachną dzikie mięty, 
spójrz, znowu twarz znajoma, to Maryla przecież, 
a ta druga to Zosia, tylko że w zamieci, 
tylko czemu surowa, ongiś raczej płocha, 
widać, że gdzieś cierpiała, ślad na twarzy szlochu, 
co tu robi w mundurze i w żołnierskim płaszczu, 
skąd do Bartka Prusa.ka te armatnie jaszcze? 
Dlaczego smutny Hrabia dziś bez Telimeny 
i wygląd.a jak aktor, oo schodzi ze sceny? 
A tam rączki ku niebu wznosi jakieś dziecko, 
obok zaś matka martwa pod butem niemieckim, 
nad wiejską nocą wyżej luna wschodzi krwawa ..• 
Jakby odejść w tym miejscu, sny się śnią czy ja.wa? 

Ach, dobrze. że. topole tłem domowi służą, 
przed jesieni wiatrami chronią li przed burzą, 
że z miast. krewniak Tadeusz po naukach przybył ••• 
i że świeca dogap. już srebrnieją szyby, 
brzask muska ciemność grząską, trzeci -oieje kogut. 
Jest książka, stół i ~hłopiee. I więcej ntlrogo. 

1944 

I 

ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 283 (Ui)-3 



Pokłosie łruqnych lat 

NAUl{A • 
I 

W dniach 21 i 22 bm. w Warszawie oobyła się krajowa 
nara.da. Inst utów Naukowo-Badawczych, na której oma­
wiano najważniejsze problemy związane z koniPcznością 
więliszego niż dotąd rozwoju postępu technicznego w na­
szej gospodarce. W realizacji uchwalonych tam wniosków 
doniosła rola przypada naszym naukowcom, inżynierem i 
technikom, zatrudnionym w Instytutach Naukowo-Ba-
dawt•zych. . 

W związku z tezami wysuniętymi przez naradę krajową 
w Warszawie, przeprowadŻiliśmy rozmowę z pracownikami 
łódzkiego Instytutu Włókienniczego. Oto najważniejsze 
fragmenty poruszonych problemów. 

Łódzki Instytut Włókien­
Dliczy niełatwą drogą dosrz.edł 
do swych obecnych osią­
gnięć. Były lata, kiedy pod 
a<i'l'esem personelue nauko­
wo-'technJcznego zatrudnio­
nego w Instytucie, rzucano 
powarżne - dzJiś wiemy, że 
nie zawsze sprawiedliwe -
mrzuty, jak· zbyt powolne 
tempo pracy, brak efektów, 
oderwanie się od oodzien­
nych potrzeb prrem)'\Słu włó 
kienniczego itp. 
Były to lata trudne, gorz­

kie i niewdzięczne. Nlie za­
łamały one jednak pracowni 
ków Instytutu, a W'l'ęcz prze 
ciwnie - stały się bodźcem 
do jeszcze ambitniejszej pra 
cy naukowej, która w roku 
bieżącym tak obfite wydał.i 
owoce. świadczą o tym na­
grody i wyróżnieni.a przy­
znane przez państwo praco­
wnikom łódzkiego Instytutu: 
inżynierom: Rozentalowi, Ci 
chowskiemu, Dąbrowskie­
mu, Czarneckiemu, Urbań­
czykGIWi oraz współpracują­
cym z nimi zespołom. 
Dzi~i us,prawnderiiorn łódz 

kk:h naiukowców z Instytutu 
Włókienniczego można było 
przystąpić do produkcji no­
wych cennych gatunków tka 
nin, jak tkaniny niekurczli­
we. antymolowe, • wodood· 
porne itp. 

Nowe metody wykańcza· 
rua, czyli t2lw. a.pretur, po­
zwalają na zwię.kslrenie wy­
trzymałości naszyęh tkanin, 
na poważne podniesienie ich 
jakośei i wytrzymałości. 

SELEDYNOWA SZYJA 
I BLUZECZKA W TĘOZĘ 

Czytelnicy pamiętają za­
pewne artykuł qpubl.illrowa-

ny swego czasu w naszej ga 
zecie na temat braków w 
gotowej odzieiy. Chod.?lik> 
wtedy o pewną ilość kostiu­
mów damskich, iktóre (mi­
mo, iż były dobrze uszyte 
przez przemysł odzieżowy) 
nie nadawały s~ do sprze­
daży, a .to z powodu złego 
zabarwienia tkaniny. 

WystarczyID. iaby kobieta 
godz:nę pcchodzila w takim 
kostiwnie, a szyja jej, przy­
bierała seledynowy kolor (ko 
stilumu), a bi.ała bluzka ró­
żne odcienie tęczy (7Jależn.ie 
od tego, w jakim . kolorze 
był kostium). Nietrwałe, 
ścierające się barwniki przy 
spa'l'mły poważnych kłopo­
tów prremysłowi włókienni 
czemu. · 

Dziś problemy te są o wie 
le mniejsze, a to dzi~ki o­
pracowanej przez Instytut 
Włókiennictwa metodzie za­
~tosowania utrwalaczy wy­
barwień. Jeden utrwalacz 
jest już wyprodukowany 
przez przemysł chemiczny i 
stooowany w przemyśle włó 
kienniczym. , Do produkcji 
tkanin :ziastosawano także 
n-Owa grupę barwników chro 
mowych dla tkanin półweł­
nianych. 

POSTĘP TECHNICZNY 
TO TAKŻE ZADANIE 

CENTRALNEGO ZARZĄDU 
I FABRYK 

Ale energiczna, skutecma 
wa1ka o stały po5tęp ti?­
chniczny to nie tylko spra­
wa naukowców z instytutów 
badawczych. To 'l'Ó\>.mież obo 
wiązek i samego przemysłu, 
a więc centralnych zarzą­
dów, kierownictwa fabryk 
1 fabrycznych :inżynierów. 

W nrncuwniac~ naukowców oolskich 

WŁÓl{NO 
Kilka 

o ·festiwalu 
W bieżącym roku z oku.Ji 

Tygodnia Przyjaźni z Demokra 
ty~ Niemcami wrganiz<>­
wa.no „Festiwal flbnów NRD" 

uwag 
filmów NRD 

Wl\tpliwie zasłużOIDym. Powit>dz 
my sobie, że nie było rzeczą 
łatwi\ w jednym filmie pokll/1..ić 
grul>łl ludzi w działaniu na tle 
obfitych i brzemiennych w sKUt 
ki wypadków, .!akie w latach 
trzydziestyeh miały miejsce w 
Niemczech. Lud~e. którzy wów­
czas pomimo śmiertelnego aie­
bt'2pieczcństwa walczyli w J)(>d 
ziemiu z faszyzmem, byli na 
J>('wno ludźmi głęboko ideowy­
mi, o nieprzeciętnych zale'3ch 
charakteru. Takimi wlaśnJe po­
knuje ich film. Jeśli można by 
mieć tal do realizatorów - to 
głównie o liczne, niestety dłu­
żyzny i zb. i islabe rozpraoow i­
nie postaci i:lruiroplanowy-h. 
Chciano w tym filmie za dużo 
pmv:iedzieć i stąd musiało się 
to odbyć kosztem niektórych 
postaci. W sumie Jednak „Sil­
niejsi od nocy" sa niewl\toU­
wie osiągnięciem a.rtystyC'ZJI, 'ID 

filmu NRD. 

Na pr:zykJad sprawa nowych 
metod i sposobów wykańczania 
tkanin. Wcią:t jeszcze metody 
le stosowane są. w produkch na 
zbyt małą skalę, a znamy I fak­
ty, które mówią. że mimo wszyst 
kich dogodnych ku temu warun, 
ków, centralne zarządy I dyrek­
cje fabryk nle dość energicznie 
starają się o wprowadzenie no­
wych postępowych metod do 
produkcji. 

Tak więc w r. 1951 przemysło­
wi bawełnianemu dostarczono do 
kumenlację na zastosowanie apre 
tur niespieralnych, podnoszących 
znacznie użytkowość tkanin I 
uodporniających je na pr:z.ecle­
ranie. 

Do dziś dnia, mimo że od 
tego czasu upłynęły cztery 
lata, tnva montaż potrzeb­
nych do tego urządzeń, choć 
jak stwierdzają ludzie z In­
stytutu, nie wiążą się z tym 
żadne specjalne trudności. 

W tym czasie (4 lata!) do 
zakładu, w którym illlS>taluje 
sią te uiiządzeni.a, wprowa­
dwno nowy rodzaj tkanin, 
dla których nie potrzeba 
wykończeń nieprzeciera.l-
nych. Trzeba więc teraz u­
rządzeni.a przenosić do inne 
go zakładu. Ta opieszałość 

.pociągnęła za sobą i niepo­
trzebne koszty związane z 
przeniesieniem urządzeń do 
innego ~kładu. , 

Podobnie wygląda sprawa 
jeśld idzie o wprowadzenie 
metod zmniejszających kur­
czliwość tkanin bawełnia­
nych - przypomnijmy so­
bie zbiegające sit: o kilka nu 
merów, i to po jednym pra 
niu, koszule męskie ... 

Do tej pory brak jest od­
powiedn.kh. maszyn i urzą­

dreń chla wprowadzenia tych 
metod do produkcji - a prze 
mys! jakoś nie spieszy się 
z zaiłatwieniem tej sprawy. 

A przecież szersze stoso­
wanie w produkcji nowych 
usprawnień przynosi poważ 
ne korzyści naszej goopodar 
ce. Tkaniny stają się ła­
dniejsze, trwalsze, bardziej 
przystoS<:wane do warunków 
1 potrzeb człowieka. Zwięk 
szenie trwałości tkanin o 
20 proc. oznacza w prakty­
ce wzrGSt produkcji o 20 
proc. i to przy ba.rdzo nie­
wielkich nakładach. 
- Wskarr.an:ia Pl.anu 5..J.etnie 
go dła prz.ernysłu wlókienni 
czego dotyczą w olbrzymiej 
mierze wykończalni. Stąd 
konieczne jest zw~nie 
troski o stały postęp technicz 
ny w tej ważnej dzied2linle 

· ffeodukcji przemysłu włó­
kienniczego. 

Bo jak dotąd, produkcja 
tkanin u~1achetnionych jest 
zbyt mała i odbywa się tyl­
ko w specjailnie wyznaczo­
nych zakładach. 

IM SIĘ TEŻ NIE SPIESZY! 
Poważną przeszkodą ha­

mując~ postęp teehniczny w 
przemyśle włókienniczym 
jest niewł.aiściwy stosunek do 
tyich spraw ze strony niektó 
rych dyrek,torów, :inżynie­
rów C"!.Y mistrzów w zakla.­
.:.ich pracy którzy z drob­
nych niera~ przyczyn opóź­
niają wprowadzenie postępu 
technicznego. 

I tu znów można podawać 
przykłady, jak chociażby ZPB im. 

Stalina. Trudności z wprowadze 
niem do produkcji pewnego środ 
ka impregnacyjnego tłumaczyły 
one brakiem„. kilkunastu me­
trów rur potrzebnych do dopro­
wadzenia wody do pralni. 

lt , . : a.zme mieiskie 
' łilprzedają 

miesiączne bilety 

Nie wiadomo równlet dlaczego 
dotąd nie przystąpiono we 
wszystkich zakładach do maso­
we( produkcji tzw. tkąnln nallo­
lowanych po druku, choć ten sy 
stem obniża koszt prania ł po­
dnosi jakość produkcji. 

W opóźnianiu I niestosowaniu 
na właściwą skalę no'wych wv· 
nalazków i usprawnień w pro­
dukcji poważną rolę odgrywał 
brak przepisów organizacyjnych, 
które by mówiły, kto Jest odpo­
wiedzialny za terminową reali­
zację nowych metod produkcji. 

Dotychcw.sowy 'system pre 
miowani.a, w :zaleiności on 
osiągnięci.a 'planowanej pro­
dukcji, bez uwzględniania 
koniecmości wprowadzenia 
nowej technologii, przynosił 
poważne s2ikody. 

* * * Narada wairszawska wska-
zała na te momenty. Mówił 
też o nich w swym referacie 
zastępca przewodniczącego 
PKPG, minister Lesz. 

Nowe :z.airządzenia w 51pra­
wie wynalazczości i postępu 
technicznego niewątpliwie 
okażą się bardzo w tej spra 
wie pomocne. 

Na naradzie postawiono 
również ·konkretne wnioski, 
ja.i. np. konieczność wYna­
gradzania pracowników In­
stytutu i przemysłu za wpro 
wadzanie nowych prac do 
przemysłu, zmniejszenie za­
kładom wprowadzającym 

nowe procesy technolc.gicz­
ne planu produkcyjnego i 
inne. 
Należy również i to wziąć 

pod uwagę, że wprowadza­
nie postępu technicznego w 
wyikończa1niach (Przemysłu 
włókienniczego u7.ale-.inione 
jest także od produkcji prze 
mysłu chemicznego (nowe 
środki pomocnicze, jak bar­
wniki, żywice syntetyczne i 
inne prapa'l'aty). 

To stawia nowe, ważne za 
dani.a przed przemysłami che 
roicznym i maszynowym 
(potrzeba nowych maszyn i 
urządzeń), wymaga coraz to 
większej liczby wykwalifi­
kow.ainycll pracowników -
wykończalników, lepszego 
wyposażeni.a laborat.oriów 
zaikładowych, ściślejszej 
współpracy wykOOczalnictwa 
z Instytutem ' Włókienniczym 
i I.abo.raitori.ami zekl.adowy­
mi. 

- z na.rady warszawskiej 
wynika nowy duch, który po 
winien towarzyszyć pracy 
placówek naukowo - ba­
dawczych. Dla pracowników 
łódzkiego Instytutu Włókien 
nictwa najważniejszym celem 
na najbliższą przyszłość jest 

• jeszcze szersze wprowadza­
nie do przemysłu nowych 
technolc•gii oraz usilna praca 
nad nowymi usprawnienia­
mi - stwierdzają łódzcy u­
czestnicy narady warszaw-
skiej. ' 

K. WYRZ. 

Bardzo skromniutki był to 
festiwal i trudno na jego pod­
stawie ocenić osiągnięcia kine­
matografii NRD. Pokazano nam 
bowiem trzy filmy, które nie 
odzwierciedlają ani dorobku lil 
mowego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, a.ni nie po­
zwa.Jają, na. ocenę obec.nej drogi 
artystycznej „Defy". Ma.my oto 
pretensję do Centrali Wyn.aJmu 
Filmów. 

Barcho ciekawi\ pozycją była. 
„SPRAWA DR BLUMA" (1948). 
Jest to film z gatunku sensacyj 
nych, lecz ruewątpliwie w naj­
lepszym znaczeniu tego słowa. 
Akcja jego, oparta. na. auten­
tycznYJJł wydarzeniu z 1926 r„ 
przykuwa uwagę widza od p1.-r­
wszcj aż do ostatniej sceny. Na 
tym tle ścierają się siły p<>li­
ty<nne, które odegrały zas:i.d­
niczą rolę w rozwoju wypa.d­
ków w Niemczech. Wydaje m: 
się, że jeśli chodzi o warto&ci 
artystyczne „Sprawę dr Blu­
ma" należy postawić na rów­
nym poziomie z wyświetlanym 
u nas swego ma.su wfoskim fil­
mem o działalności mafii w 
Neapolu pt. „Proces przeciw 
mia.stu". Ustępu.ie mu .i~dynie 
fot<>gra.fią, w której Włosi są 
rzeczywiście mistrzami. 
Zupełnie inny gatunek arlv­

styczny pre-zentuje na.kręcony 
w 1954 roku film pt. „su~ 
NIEJ SI OD NOCY". Uwa~ę 
przy tym zwracają nazwi­
ska - reżysera i scenarzystó'V. 
Reżyserem ·jest Siat.an Dubow 
należącv do ezołówki realizawr 
skiej Defy. scenarzystami Kurt 
i Joanna Stern. znani nam Ja­
ko autorzy scenariusza do ji>d­
nego z najlepszych filmów 
NRD pt. „Skazana wioska" 
Opowieść o „Silniejszych od 
nocy" za>CZyna się na krótko 
przed dojściem Hitlera do wła­
dzy w Niemczech, a kończy roo 
gromieniem faszy7J11u. 

„Silniejsi od nocy" cieszyli 
się dużym powodzeniem w cza­
sie festiwalu, powodzeniem n.ie 

Jeszeze 
o „wykopkach" 

Trzel'im filmem festiwalu byl 
,.DIABEL Z IULY!Q'SKIEGO 
WZGÓRZA". Odtwarza on je<ł 
ną z legend. w które tak boga­
te są iróry Harcu. Ta legenda. o 
złym młynarzu jest jednym z 
najnowszych filmów Defy.· 

Wyprodukowano go w bieżą­
cym roku, ale trudno na ~ym 
jednym przykładzie ocenić, w 
jakim kierunku pójdzie dal5~Y 
r<>Zwój demokratycznej kinf'­
matografii niemiecki.ej. „Defa" 
na równi z innymi wytwórnia­
mi cierpi na. brak scenariuszy. 
Trzy filmy, które pokazano 
nam na festiwalu, stanowi::; 
niewątpliwie , czołowe pozycje 
tej wytwórni, jednak nie dają 
obra„nt sta.nu i ~żliw<J;Ści sztu­
ki film-owej w NRD. Nat-0-mia~t 
pokazują niewątplh\ie, że film 
stal się w Niemczech Demokra 
tycznych nl~enionym środ­
kiem wa.I.ki o iJO,stęp i pokój. 

z. J. KOZ. 

Kary 
na chuliganów 

Za opils>twQ i chuligaństwo 
znowu stanęło ostaltn.io przed 
Kolegium Orzekającym DRN 
Wddzew 30 osób. 

Na ro?prawie doraźnej, któ­
ra trWaŁa od godziny 18 do 6 

Nasz felieton o ,;wyioo~ rano, wymierzono kacy 
kach" spowodowal licz.ną ko- grzywny od 100 do 300 zł o­
.respondencję. Czytelni.cy „:Ę:x- raz 4-tygodniowe kary pracy 
pretl5U" sygnali(Z.~ją nam ? st.a- poprawczej. Trzy sprawy 
nie dróg ~ ulic W różnych skierowano, do sądu. 
punilotach mie.eta. . . Ujaiwni.amy kilka nazwisk 
. Ro~~paoe jeczdme i tJ!lice ~- osób, które mkłóciły spokój 
trudnia~ą w . .zn.a.cm~ stopniu publiC210y w dniu 5. 11. br.: 
wykonywanie zajęć wielu oso- Wiesława Zarębska., Stanisła­
bom. Oto l~~ dr. Z_ygJ_Ilun t wa Jastrzęb~a, St. Forysiak, 
Sz~r~ewsk1,. ~tory Jeźdz.1 ~- L. Zientkiewicz, St. Karplń­
d~etl?"e do cięziko ch~yc!t Po3- ski, z. Bednarek, A. Hendzlik. 
CJen~w W?Zern, skarzy SJ.~ na: Szkoci.a, że na sesji nie by­
wyboJ.e, wieczne. b~oto, mewy li obecni zaproszeni przedsta­
:.yehaiące ,w naiwiększe u.pa- wiciele rad zakładowych oraz 
ły,. zwłasz,cza ~ ul. Zagra~icl- Wyd.Zii.ału Oświaty Prezydium 
neJ, SzumneJ, Łazowskieg::i. RN m ŁodzL 
Trębacldej i i.rnnych_ W d.'.li · &lotne żaden śmiałek nie z.a- ._ ____________ _ 

ryzykuje przejechać ~mochu­
dem przez podobne grzęzaw:­

.«ka. 
Te słowa przekazujemy rów 

nież pod adresem Miejskiego 
Przedsiębiorsbwa Robót 
goWY'Ch. 

Dro-1 
. „~ ......... ~~ .... ""'"' 

o 
" 
19" 

T a.k, jak wiekszość 
łódzkich tramwa­

jÓ,\ł, „19" jeżdżąca zjed 
Dl\ tylko przyczepkq, 
w godzinach rannych i 
wieozornyeh przepeł­
niona. .iest do ostatnie­
go miejsca. Cza.sami 

„12" 
trzeba przeczekać na 
przystanku dwa lub 
trzy tramwaje, ażeby 
się do jakiegoś dostać. 

Dwie prośby do MPK 

A tymczasem do .,12" 
która jedzie bardzo 0-0 
dobną. lecz nieco krót­
szą trasą i p05iada 
dwie przyczepki - moż 
na wsiąść zupełnie swo 
bodnie, a nawet dosiać 
siedzące miejsce. W raca.m często z ora zt:bami p;;:sa:ierów tram wsia.da.ią w tym en- bnekcja MPK uła-

cy dopiero ok<.olo wajów doja:.idowych - mvm miejscu. My pro- twilab:v nam bardzo ży 
godz. 23, dokładnie o proponuję postawit>nie sim;v choćby o na.l- ole. gdyby zamiast do 
22.45. O tej norze na krytej poczekalni pr1? skromnie~7ą, którą mo „12" dolaczyła dru!l'ą 
ul. Lagiewnirką w kle roi;-u ul. Północnej i żna by zdemont-Ować przyt'.lepkc do „19". Pa 
runku ul. Gen. Bema Nowomiejskie.i. ua łl'mi sezon - h:vlc sażerowie „12" nie u-
nie kursuje już iallt>n Je.st wprawdzie ob- bv -i:nalrit: teraz jakieś cierpieliby na. tym, a 
tramwa,j. szerna i niękna t>OCZC- schronienie przed desz .ia.-.ida „l!J" przestałaby 
Stojąc na. Placu Wol ka.Inia. na oobli„ldm ezem i śniegiem. być koszmarem. 

ności zauważyłem, że przystanku, ale prze- Józef Sobczyń~ki A, Za.r7Vcki 
inne tramwa.le chodzą cieź nie wszyscy łuuzie ~'l'58-K) (2732-Kl 
.ieS'lirz~ na kraii<'owki,-------'------'-------""---'--------:...;..;..:c.:...:::. 

Dyrekcja Miejski·ch Łaźni np. 15 idzie w kir.xun-

Nie przyszli. .. pt~zypomina zakładom pracy i ku Strykowskie.i o i:o· 
!nstytuci·om zakupuJącym bile dzinie 22 .50 i 23.10. 

My zaś musimy cze-
ty do kąpieli dla swych pra- kać na noonv tramwaj W Sl\Siadującym .z na Zwróciliśmy się o po ny .stan sanitarny na-
cownlków, ż,e od 1 grudnia br. do godz. 23.45, ~·li llt'l mi bloku - nrzed- moc do komitetu ob- szego bloku. który 1><>-
b;}ety będą sprzedawane z na i:udzine. Może· bv szkolu l>l"ZY ut. Bojow- kowego i do dzielni!'<>- gan;za sie z dnia IJa 

· MPK morjo w ok.rt>'iie ników Getta zainstalo- Wt'a:"O komitetu Frontu dzic1i. W niemałe.i mie ważnością na nast~y mie- zimowym przesunar wano centralne ogr'.e- Narodowego. Na dzii•1i rze przyczynia.Ją. się do 
Prof. dr Włodzimierz ~biatowski, członek - koresl)(>ndent siąc kailendarzO'Wy. od.iazd ostatniej .16" wanie. 11.11. zwoła.no zebra- tego sąsiedzi z bloku 
Polskiej Akademii Nauk - laureat Nagrody Państwowej na późni~jszl\ pore~ Po zakończeniu ro- nie, na którym wśr•ld Franciszkańska. 26. któ 
II st-O~ za wybitne osiąlPlięcia w dziedzinie magneto-Ohe- Ponieważ bllety zakupione bót okazało się. że 'i.lt' innych miała być uo- rz:v prowadzą hod ... wle 
mii, kiernje pracą Katedry Chemii NieOI"ganic~ej PoIHech- na grudrzień będą waż.ne tyl- A. Trzesiok mię z wykopu zsvi:.a- rusrona i nasza spn- świń i ws-zystkie nie-
niiki Wrocławskiej ora:z Za.kładu Ba,datf Strukturalnych In- ko d,o końca miesiąca, a rue (274l··K) no kolo naszeg<> domu. wa. Niestety. nikt z ez:vstośei wylewa.ją pod 

stytutu Chemii Flrzycmnej PAN we Wrocławiu. I prz.ez 30 dlni od daty zakupu, zatykając studzienki i przed-~awicieli „oficjal nasze okna. 
bi -•·• · loch * • * ścieki. wskutek czego nyeh ezynnlków" me Komitet domowy bl. 33 Na zdjęciu: prof. Trze a.w.w,._ w praoowm magne e- zakłady pracy winny jak naj- woda zalewa nam o- przybył na zebranie. prz;v ul. 

micznej przy aparaturze własnej konstrukcji. sa.ybciej nabyiwać bilety na gł'U W imieniu mokną- hecnie pralnit:, piwni- A szkoda.. BvJibyśmy Bojowników Getta 32 
~--~-~~~------~~~C_A_F_-__ fo_t_. _s_i:y~per_k_o~~cl;zień b~ ''-~c;ii.-c•h...:i„.sz•<"Z••e~ka;;i:mi•r.•v•~h-.•c•e...,l•c•h•~•dn._ik• . ._ ____ .__e0h•ę•t•ni~e.__om;~ó~w~i~li~o~g~ó~l-,......_,,_._._._._.~(2~7-0<l-~K~):..; 
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CO BĘDZIE ZE SKLEPAMI? 

Btok 105 na Starym Mieście 
ZBM oddało do użytku we 
WTześniu br., ni.e wstaly jed­
nak wtedy całkowicie wykoń­
c;:;oie pomieFzczenia sklepo­
we. Teraz zaś większaść skle­
pów jest ukoficzcna, ale 
DBOR me spieszy się z ich 
przejęciem. 

W następnym bloku sklepy 
:wstały przłlhte przez DBOR, 
ale 1·ównież nie są czynne. A 
więc na Jedno wychodzi. 

(Kr) 
SPÓR O f:JROGĘ 

Od 2 Lat toczy się niezwykły 
spór o poszerzenie drogi fa­
brycznej między Zakładami 
im. Marchlewskiego a Prezy­
dium WRN. 

Zakłady im. Marchlewskie­
go przylegają do 09rodu Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Chod:i u;ięc o to, ażeby prze­
sunać J;J. rkan w gtąb ogrodu, 
prz 0 ! CIJ Zakłady im. Mar­
chi -,_~<'"'. ego zyskałyby o 12 m 
szerszą drogę. 

Ponieważ Prezydium WRN 
nie przi1chyHto się do prośby 
Zakiadów im. Marchlewskie­
go, powolwn.o specjalną komi­
sję, która z kolei przeka.zata 
tę sprawę do dalszych instytu- · 
c:ji aż do MKPG. Zwoływano 
w MKPG na ten temat spe­
cjalne narady, na kiórych uz­
nano konieczność poszerzenia 
drogi. A WRN nie zasypiala w 
tym czasie gruszek w popiele 
i... rozpoczęła robt'>ty w ogro­
dzie (asfaltowe alejki, za.jazdy 
dla sa.mochodów itp.), 

Ano, zobaczymy kto wygra, 
WRN czy Z(J)klady im. Mar­
chlewskiego. 

(Na podst.awie 
koresrpondencjli. Kr-ski) 

Uwaga 
. na przewody gazowe 

. Zakłady Ga:rownictwa Okrę 
gu Łódzkiego . pr.z.ypominają 
kom.iit,etom domowym i admi­
nistratorom posesji 0 koniecz. 
ności za.bez,pieczenia dopły­
wów g.arwwych pN.ed zamall.'Z­
nlęciem. 

Prnede wszy51Ukim należy za 
bez.pieczyć piony gazowe, umie 
srz;ozone w klatkach schodo­
wych. 

Spółdzielnia Wyrobów Szklanych w Gdańsku pr-Odukuje sze­
roki asortyment szklanych ozdób choinkowych przeznaczo­

nych na rynek krajowy i aa eksport. 
W pierwszych dniach list-O-pada br. załoga sl}ółd-zielni zamel­

d·owała o wyk&naniu zadań Planu 6-letniego. 
Na zdjęciu: Zofia Woźnicrka maluje bombki choinkowe. 

CAF - fot. Kosycarz 

Sklepy zabawkarrski<e i pa- wet parrtie zaibawek z błęda­
piernicze w Łodzi i woje- mi lub brakamri. Detal ma o-
wództwie powinny przed bowiązek żądać dobrych arr-
zbliżającym się ruchem tykułów, ale równocześn ie 
przedświątecznym zaopatrzyć musi wypełniać podpisane u­
się w duży wybór zabawek i mowy i odbiera~ towar na 
o2Jdób choinkov.i)"cll z hur- cms, by zars;pokoić potrzeby 
1lowni „CentrogaJu". rynku. 

Meldunki z posz.czególnych W ubiegłym roku słynne 

Dwa razy zwraca.li się do 
redakcji studenci Wieczoro­
wej Szkoły Inżynierskiej, 
przekształconej obecnie na 
Wieczorowe Stud~um przy 
Politechntoe ŁódzkieJ. Pro­
sili o pom~c , chodziło bo­
wiem o to, że nie wyd.ano 
im jeszcze legitymacji, a 
tymczasowe z;aśw1edczenia, 
wydane przez uczelnię, nie 
miały dLa dyrekcji MPK mo 
cy „dokumentu", uprawnia­
jącego do ulgowych przejaz­
dów tramwajami. 

Dyrekcja MPK zrzuca wi­
nę na uczelntię, która, jej 
zdaniem, nie załatwiła od­
powiedn:ich fo1·m-alności na 
odpowiednim formularzu ... 

Z kolei sekreta.riat b. Wie 
czorowej Szkoły Inżynier­

sikiej wyj.aśnta, że stale mo­
nitowano minJisterstwo o le­
gitymacje, ocz;ekiwano :eh 
nadejścia z dnia n.a dzień, 
no i przecież... ni<: straszne­
go się nie stało. Zresztą 
MPK miało hooorować tym­
czasowe zaświadczenia do 
czasu nadejścia legitymacji. 

A MPK uparło się. Gdyby 
uczelnia zgłosiła to na for­
mularzu i wzorze ... A. jak ni\o 
- trudno! Studenc; muszą 
płacić! 

I płacili. Ale pocieszmy 
się: legitymacje juz nade­
:::zły ... 

Inna sprawa, 
Kazimierz Głogowski. ab­

solwent Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej w Łodzi otrzy­
mał przydział pracy w Miej­
skim Przedsiębio·rstwie 111-
stalacyjnym. Zgodnie ze świa 
de'Ctlwem szkolnym, miał być 
Zdszeregowany do czwartej 
grupy uposażeni.a. 

pracę. Dni.a 20 września za­
proponowano jej wyjazd Aa 

wykopki. 
Przyjęła i tę propozycję. 

gdyż - jak pisze w liście do 
redrakcji - . nie chciała się u­
chylić od społecznej prary. 
Po przyjeździe z wykopków 
u;.stała„. ·nową koleżankę. 

' ,„ .. Przypuszczałam, że będzie· 
mv pracowały razem. Jak1e1 
było moje zdziwienie. !ldY wrę 
czono mi wymówienie pracy. 
Powiedziano mi, że nie ma eta­
tów! 

Droqt „Expressie", czy słusz­
nie postąpił mói zakład pracy, 
pozostawiając mnie bez &rod­
ków do życia? Bo wypłaty nie 
dostałam, zatrwmano ją. gdyż 
zaci'ąqnęłam pożyczkę ... " 
Na nasza interwencję kie­

rowniczka ·punktu „Uroda i 
Zdrowie" usiłowała nas prze 
konać, że właściwie nic złe­
go się nie stało, bo była to 
„słaba manicurzystka". A 
na nasze z kolei pytanie, dla 
'Czego wobec tego nie rozwią 
zano wcześniej z nią umowy 
o pracę. lecz wysłano na żni 
wa i wykopki - odpowiedź 
brzmiała: 

- Bo właśnie powinna pra 
cować tam, a nie być mani­
curzystką ... 

* * * Wystarczy. Dalszych listów 
cytować nie bądziemy. A jest 
ich niemało. 

Smutny to objaw, gdy mło 
dzież nie znajduje posłuchu 
dla swoich krzywd we wła­
snym zakładzi e pra.cy i zmu 
szona jest szukać pomocy na 
zewnątrz. . 

Najsmutniejsze zaś oto -
że traci zaufanie do tych, 
którzy z racji sprawowanych­
funkcji obowiązani są nie 
tylko opiekować się nią, lecz 
i wypagradzać zgodnie z o­
bowi ązującymi przepisami. 

hurtowni św,iadczą jednak o były w sprzedaży zimne o­
tym, że niektóre placówki gnie, które nie chciały się 
detaliczne nie kwapią się z palić. Centro·gał zamówił o­
odbiorem towaru, czekając statnio ćwL&Ć miliona pu­
niE1POtraebn.ie na o&taitnią dełek „ogni" z gwa~·ancjąi-------------------------··---------------
chwiil.ę. Potexn, gdy wMasta dostawcy. .,.._...., _______ ...., ___________ ._ ____ , _________ f 
popyt, alaamują hu.:riown.ie o Detaliści ziamówili i ode- ł · · 
ńartyohmias:towe dostawy, co brali jedynie 100 tys. sztuk ' w ł . . . h . . w ł .. . a h • ! 
Dlie zawsre jest możUwe do pudełek, a wiadomo, że ilość ł V nu I zac owa1 y nn I z c owas ; 

=~~a~!~·~= ~ n~~=ni~~~: : PAiSTWOWY TEATR POWSZECHNY w ŁODZI : 
gó1ne dyrekcje MHD i PSS województwa. K~eczine jest .~ REPERTUAR NA MIESIĄC GRUDZIEŃ 1955' ROKU ł 
nie odbierają w term.inie za- wi~ zwiększenie zapasu w ~ ł 

bawek. skle;pacll. " ł 
W okiresie prziedświątecz- „Centirogail" twi€-rdzi, że ł JULIUSZ SŁOWACKI GABłHELA ZAPOLSKA · LOPE DE VEGA ł 

nym i nowórocmym przewi- jest przygotowany w zupeł- ' MAZEPA" „Moralność ,,uAUCZYCIEL TAN'CńW'' ! 
d.1liany jest szereg kiennasey ności do pokrycia zapotrze- ~ „ · D 1 k · „ n u 
w Lodzi i województwie i bowania rynku na zabawki i v pani U S iet 
dlrarteg0 detaJ. już obecnie po o2Xioby choinkowe i dlatego! ł tragedia w 5 aktach komedia w ~ aktach komedia w 3 aktach ł 
w.i/nien przygotować zapasy sklepy nie będą mogły tłu- ~ ł 

to~~~tnio położono duży na- ~~~~n~~~ó~~;ezł:ws:= i J. W. GOETHE /I A. BORISOWA EVAN MĄC COLL : 

~~h nazae!t. p~:::~; nie wyłącznie z icll wi.n~K. I ~ "WSPÓŁ WINNl 11 „Złoty kluczyk" ,,ZATRZYMAC POCIĄ_G" ; 
Z!WlI"acają fabrykom całe na- ~ " 

# komedia w 3 aktach bajka w 3 aktach sztuka w 3 aktach ł 

~ I t_o_J I;; 
~SZTATY STOLAR~ 

ELEKTROKARDIO- I ~ : 
g!~{<JW~j~\~ t~~~ I KOMISY ~ TEATRY FRYDERYK SCHILLER ·TEATRY ,' łto front !?odz. 17-19 v · I "ł „„u ł 
PRZYCHODNIA LEKA- PIOTRKOWSKA nr 78•; Ił nłryga i ml 05C 
RZY SPECJALISTOW TEL_. 215-57: a,parat fot~ ł # 
PIOTRKOWSKA· 159 le- graficzny. ..Con~ax S tragedia w 5 aktach I 

. , 5.500. proiektor filmowo-I 
c~ we. ws:zys.tkich Sf>:- dźwiękowy 16 1(l1ID 120 v.# ł 

w CENIE zł 1.127 
DO NABYCIA W SKLEPACH MHD 

Art, Gospod. Domowego 
nr 646 ul. NARUTOWICZA 16 - tel. 269-49 
nr 651 ul. KILIŃSKIEGO 80 - tel. 138-50 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Korektora - rewizora. ze znajomością języka 
rosyjskiego zatrudnią od z.ara.z zakłady Gra­
ficzne PZWS w Łodzi przy ul. Waryńskiego 
nr 96 J98. 2619-K 

Inżynierów i techni'ków rolników n.a stano­
wisk.a st. agronomów, st. wotechnilków i kier. 
gospod.arsrtw posz.ukuje Zjednoczenie PGR 
Ząbkowice. Podania i życiorysy przesyłać 
pod adresem: Zjednoczenie PGR Ząlrlfowice 
Ił siedz. we Wrocławiu, ul. Pokutnicza 4 -
dział k<>dr. 2618-K 

cia~~iach,_ wykoni.~1e komplet.ny 16.500, kole5-1 I 
prz~sw~etlerna-:- sei::;a· ka elektryczna (luk&\.\;O- SCE„1A TEATRU p· OWSZECH ... 1EGO ł 
t~~az~~~~a-22~.et~.~ ~~mz2~~pl~~ażJJ . tl~ . 1"1 I 
wadzi d.ru,!?ą przvchodrnc Pisa.'lia i liczenia różne# I OBR S'i'ALINGRADU nr 21 I 
dentystyczną PrzY ut, typy 1.500-20.000. ob·a-ł u' ' ł 
PRZĘDZAL~IANEJ 86·tzy olejne 100--700 '.;1151 1 XI! c.zwa:rte~ 19.00 „Mazepa" 16 XII piątek 19.00 „Intryg.a i :in.ilość" ł 
czynn.a_godzma l0-l8_ · ~- ; 2 XII piątek 19 OO ,;Maeepa" 17 XII sobota 15.00 „Nauczyciel tańców" ł 
iii~~.Jl~LCt1~z~ ZIELONA~· T~L. 267-27:1 3 XII sobota 15:00 „l\fa.zepa" • 17 XII sobota 19.30 „Współwinni" q 
SPECJALISTÓW, Lódź. adapter-zmieruacz lO-nly ł 3 XII sobota 19.30 „Współwinni" 18 ~II niedziela 15.00 „N.auczycięl tańców" ł 
Pio~rk?wska 3. _po.r;;i.dy ~;;' z2·~~,.,,1~~~~ 2~~~~1 4 XII niedziela 15.00 „Nauczyciel tańców" 18 ~TI niedziela 19.00 „Intryga i miłość" ł 
zabie.gi. za.strzyki. rent:- radio .. Ry[a 10" 4.800. I 4 XII niedziela 19.30 „Współwinni" 20 XI! wtorek 19.00 ,;Mazepa'' ·I 
gen. Pur:"rkty d-enty.stycz- oer-kusja krnnnlerna; 6 XII wtorek J.9.00 .,Zatrzymać pociąg" 21 XII środa 19.00 „Mazepa" ł 
ne GDANS~ 111· PO- 2.400. rad'io „Czajka" z~ 7 XII środa - ' 15.00 „Nauczyciel tańców'' 22 XII czwartek l 9.00 „Intryga i miłość" ł 
~~i~~IO~t: L~~~= ad.apterem 4.900 2475~ 7 XII środa. 19.30 „MoraJność p. Dulskiej 23 XI! piątek 19.00 „Intryga i miłość" ~ 
sk:ich .. Sienkiewicza :37. KILI?'JSJUEGO ' Hl# 8 XII czwartek 19.00 .. Nauczyciel tancóvr 25 Xll ni'edziela 19.00 .• Nauczvciel ta11ców" · ~I' 
leczeme radem Nanito- · - M' . · ~ 9 XII piątek 19.0C „Nauczyciel tańców'· 26 XII poniedz.. 15.00 „Złoty kluczyk" 
wicza 75-b. SPóldziel."lia TEL. 234-68: futra iak: i 10 XII sobota 19.00 ,,Maz.epa" 26 XI! poniedz. 19.00 „Nauczyciel tańców" 
czvnna od 8-20 lutry. foki, łapki kara-# ł 

r 
kulowe, piżmowce 2.590 ~ 11 XII n~edz~ela 15.00 „Mazepa" 27 XII wtorek 19.00 „Nauczyciel tańców'" # 

NA_UKA -19.500. kolnier..,e tu-~ 11 XII niedziel.a 19.30 „Nauczyciel tańców" 28 x!I środa 19.00 .. Nauczyc1el tańców" , 
trza.ne różne 100-2.6\JO." J 2 XII poniedz. 19.00 „Mazepa" 29 XI! czwartek 19.00 ,,InLryga i miłość" I 

SEKRETARIAT Języ- iesi.Ol!'lkL płasziczre dam.' 14 XII środa 19.00 „Mazepa" 30 XII piątek l 9.00 „Intryga i miłość" f 
ków Obcych ZDRz. Lódź garnUur:v. k01Stiumy 350115 XLI czwartek 19.00 „Intryga i miłość" 31 XLI sobota 17.00 „Złoty kluczyk" „ 
A. S~rug:'- 4 - tel. ~17-19 -1.900. obuwie dam.skieł v 

llł OGŁOSZENIA OROBNE Ili ~~';:~~~ z~;;mfe~: i m~kiesl5s°Il.~~i/~~-o:scENA TEATRU MŁODEGO WIDZA; 
ka angielskiego, niem.ie- monia · _awm.s J < I' 

Dr BIBERGAL specja- ckiego i fraincuLSlkiego w basów z reg1strem 8.COIJ ł ł 

I LEKARSKIE I li"1ta wenerycz;ne, skórne godz. 17-20. Począt.eik 1 ł ul. MONIUSZKI nr 4a ..1 
4-6 PiotrkQIWska 134 1 gi-udrri-a. STALINA nr 67, TEL.; " 

Dr KUDREWICZ spe;cia- Dr MARKIEwICZ spe- ~EKRETARIAT .. !ntr:sów 102-35: n~zutka na ~n-; 2 XII piątek l 5.00 „Złoty kluceyk" 11 XII niedziela 15.00 „Złoty kluczyk" ł 
lista wenerycz:ne. fk~r:ne cjali.sta skórne, wene- ZDRz. ul.. ~1Jmsk1;g~ czan welmana 1.00-0. „u-; 3 XII sobota 15.00 „Złoty kluczyk" 11 XII .niedziela 18.00 „Złoty kluczyk" ł 
8--9.30. 3-5 ulica !.2 ~1p- ryczne. moczool.l;iowe _ 109 orgamzuie Ęu.sy. pon gabaroyny crz.az-nył 3 XII sobota 18.00 „Złoty kluczyk" 16 XII piątek 15.30 „Złoty kluczyk" ' 
!:?- 4 Piotrkow&ka 109-6 kontroleró".'-' tec~i~z- 7..agr. 100 proc. 3.000. bu-; 4 XII niedZ'jel.a J 5.00 „Złoty kluczyk" t 7 XII oobo·ta 15.00 ,.Złoty kluczyk" ~ 

, nvch branzy metaloN0.J. ty narciarskie damskie„ X 'ed · 1 k 7 XII bota 18 OO Z' t kl k" ' Dr LASZEWSKI skorne. _ . . kalkulatorów budowla- __ ,_. ":l r 4 II m zie a 18.00 „Złoty kluczy " l so . „ „o y - uczy „ 
weneryczne 14-15. · 17- Dr, SIENKO special!Sta h kreśleń budor..vla- nowe 75o. .m""""·'""'-' 0ł 9 XII piątek 17.00 „Złoty kluczyk" 18 XII niedziela 15.00 „Złoty kluczyk" ~ 
19.30 At'!Tlil Ludowej 27. skorno - wen~ryczne .:- ~~~h· i maszynowych. Za golenia „Gillette" 150-110 XII sobota .15.PO „Złoty kluczyk" l8 XII Illiedziela 18.00 „Złoty kluczyk" # 
przy Narutowiczą ckwarta -- szasta, Kilin- pisy w godz 17--i9 prócz 220, gabardyna na SPQ<l- i 10 XII bota 18.00 ,,Złń<h· .kluczyk" I 
0-;: WOYNO specjalista s iego 132 środy i sobOty. nie 100 proc. 1,85 m 1.200; 00· ~•J ' 

skórne.. weneryczne. za- Dr REICHER s~ial.4>ta 1 PIOTRKOWSKA 29„ l' Dyrekcja Teatru zastrzega sobie prawct 'ewentualnych zmian w repertuarze. 
bur:uerua płc1Q1We. No- weneryczne. s.korne. --11 ZGUBY nr ~-
wotki 7. front 1()--11. plciowe (zaburzenia) 8-9 .. _ · TEL. 233-68: kupom.y r?z- Biuro. Organizacji Widowni - Łódź. ul Obr. Stalingradu 21. tel 150-36. przyjmuje 
16-18 16-19. Piotrkowska 14 . n1 e PKO l.OOO-li· . 

6
3· 10°· b,:;e- na miesiąc wcześniej zamówienia na bilety ulgowe w ilości powyżej 10. na podsta'Wle 

-- - ZAGINĘLA k<l!nc•sJa na eryny z s w sre r- . . . Z kł dó p t I ·t tu ·1 d T t ... • Pows ech ego ! Teatru 
Dr RóżYfKI s:pecjali- ZDJĘCIA RENTGĘNOW· sprzedaż napojów alko- nych 600--3.800. kołnierze pLSemnych zamówien a a w racy ns Y CJ o ea '"' z n. , . 
lrta chorob kob~ec;;ch. SKIE ZĘBÓW. wYkonu- ' holowych &klepu MHD futrzane l~0--:2.900, pe\i- Młodego Widza w ·godz. od 9 do 16. Kasa Teatru czynna przez cały tydizien, z wyJąt­
aku.s~e:-ia. nieoloodność. je .snec.ia1nie· rentg-enlru:' 42. Zł>oc:ze 17 n.a na- sy d.a.rnski.e 1.500-6.llPO, kiem poniedz.iiałków od godz. 10 do 13 1 od 16, tel. 150-36. 2621-K 
c:w-arta - .szósta, Piotr- dentv.styczny, Piotrkow- ziwisko Rooiak Hen.ryk obuwie dams.kie i me-lmows.ka » . .ska 121 '!054 G zam. S>kairbowa 11 ISlkie 120-1.800 2419„ ___ , ..... ._ ..... , ............... „ .......... ,_.__,_, __ ._ ___ ,.__,_, ____ ._ ____ _ 
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Po . 
porazce 

Nie odstraszy 
ich snieq Jak stałem się warcabistą 

w Pradze 

czekamy zwycięstwo 
I Dziś startują 

owcy Szwecii 
s1ę mistrz Polski 

Trzewikowski 
zwierza 

łodzianin 

na 
żużlowcy nie lubią zimy. 

- Już dwadzieścia lat gram w wa• - Jak dłuqo trwałv poszcze!lól­
caby i nigdy nie przypuszczałem, I ne partie w Krakowlel 
że dla miłośników tej qry zorgani - Różnie bywało, ale przecie;t­
zowany zostanie turniej o mistrzo- nie qra trwała do 4 qod1.m. Oho· 
stwo Polski, że staniemy się spor-1 wiazywały ogól}le przepisy. - to 
tovt9Jmi i że... ja właśnie zostanę znaczy 20 n1chi>w n~ qodzmę, 
pierwszym oficjalnym mistrzem - - Co pan robi w zvc1u prywal­
tymi słowy rozpoczyna z nami roz nyml 

Hel!iiinhach 
Kłopoty obsadą 

. 
średnie i • ciężkiej 

Gdyby nie padał smeg, a było 
mroźno, to humory zawodni­
ków przybyłych ze Szwecji, a 
i naszych byłyby znacznie lep­
sze. Niestety warunki atmosfe­
ryczne wstrzymały żużlowców 
od odbycia wczoraj treningu. 

mowę Marian Trzewikowski. - Jestem fryzjerem dams1:fn w 
zakladz.ie przy ul. Zamenhof„ I I 
W wolnych chwilach studiuiG do­
slrnnalą książkę Silina pod lylu­
łem „Jak nauczyć: sie grac w war 
caby"'. Książkę tę czyta i: mozna 
kilkanaście razy 1 stale znajJu1e 
się coś noweqo. J en nakład zo 
stal już wycterpan Teraz ama­
torzy warcabów czeka ją na drugi. 

z wagi 
Przegranym meczem bokser-, pięściarzy,ale faktem jest, że 

skim z CSR poważnie została meczu nie potrafiliśmy wygrać. 
zaniepokojona opinia publicz- Pięściarzy czekają dalsze 
na. Przez długi okres czasu spotkania międzynarodowe. 
Polska posiadała tytuł mistrza Przygotowują, się oni w Cct­
drużynowego Europy i zespoły niewie do międzypaństwowego 
nasre odnosiły szereg wspa- meczu z Finlandią i do dwóch 
niałych zwycięstw w meczach spotkań z bokserami West-
międzypaństwowych, a tu {alii. 
tymczasem takie niepowodze­
nie. 
Można niepowodzenie pra­

skie usprawiedliwić brakiem 
w zespole naszym Kukiera, 
Stefaniuka, Węgrzyniaka, moż­
na mówić o tym, że sędziowie 
punktowi skrzywdzili naszych 

Mecz, który rozegrany zosta­
nie 4 grudnia w Helsinkach 
nuec będzie aspekt rewanżu 
za doznaną J?Orażkę. A więc 
nasuwa się pytanie, czy zre­
wanżujemy się Finom, czy na­
si zawodnicy potrafią zreha­
bilitować się za porażkę pra-
ską i tym samym nie utracić 
prymatu w boksie europej-

Hala 
skim. 

Widzewa w cetniewie są niemal 
wszyscy nasi najlepsi pięścia-

I 
powrót do kraju po meczu, to 
obowiązkiem jest danie za­
wodnikom należytego odpo­
czynku przed zawodami. Jes­
teśmy przekonani, że niefor­
tunny pro]ekt „trzydniówki" 
ulegnie rewizji, by zawodnicy 
nasi, którzy 4 grudnia staną 
na ringu w Helsinkach byli w 
najlepszej formie i żeby po 
meczu znów nie szukano ... 
usprawiedliwień. 

A teraz słów kilka o dwóch 
pozostałych spotkaniach. Dla 
Kalisza i dla Lodzi przyjazd 
pięściarzy NRF z Westfalii bę­
dzie nie lada atrakcją, a 
zwłaszcza dla Lodzi, która od 
dłuższego czasu nie miała po­
ważniejszej imprezy bokser­
skiej. 

Goście odwiedzili co prawda 
boisko GWKS i zapoznali się 

dokładnie z to­
rem, na któ­
rym dziś o 
godz. 14 odbę­
dzie się mecz 

_ Kaparna Fil-
---.-- byterna - Spar 

ta, ale zrezygnowali z prze­
prowadzenia treningu. Czas 
przeznaczony na trening spę­

dzili oni przy stołach ping­
pongowych w ośrodku sporto­
wym Sparty w Helenowie. 

Dzisiejszy mecz odbędzie się 
bez względu na warunki at­
mosferyczne o godz. 14. Szwe­
dzi po meczu w Lodzi rozegra­
ją ostatnie spotkanie w Polsce 
w niedzielę we Wrocławiu. 

MARIAN TRZEWIKOWSKI 

- Czy warcaby są trudniejsze 
od sz.achówl 

pomieści 

4 tysiące widzów 

rze. Jest więc Kukier, Stefa­
niuk, Drogosz, Pietrzykowski, 
ale są mimo wszystko poważ­
ne kłopoty z wagą ciężką w 
związku z brakiem Węgrzy­
niaka. Być może że trzeba bę­
dzie sięgnąć po Gościańskiego 
W2:ględnie wypróbować Ko­
rolewicza. I jeszcze jeden kło­
pot. Pietrzykowski twierdzi, 

- Czy są trudniejsze - to tru­
dno P<>wiedzieć. W każdym bądż 
raz.ie są bardzo interesujące i po­
siadają niezliczoną ilość możli­
wości. 

- Ile ich może bvćl 
- Tysiące najrozmaitszych kom-

binacji i dlatego trzeba bardzo u­
(26--28 grudnia) i w Krynicy ważać, żeby ii.ie stracić za wiele 
(1-3 stycznia) . W turnieju war- pionków i CZY'lll prędzej „dorobić 

Przedolimpijskie plany hokeistów 
na meczu 

Łódź-Westfalia 
Roo:poczęto już pierwsze wstęp że woli walczyć w wadze lek­

ne przyg~tow~ Olrg~yjne ko-średniej. Trzeba więc zna­
przed maJącym mę odJ;>yc 6 ?;Id leźć kandydata do wagi śred-

Na lodowiskach 
Austrii, Szwajcarii 
Włoch 

grać będą Polacy 
IJ-ia meczem bok&ens.kim Lódź- · · T t · · · 
Westfalia. me~. .o ez. moze d<? Helsinek Nasi hokeiści przygotowując się 

Spotka!ll.ie to rozegrane 2J01Sta- wyJedzie Piórkowski. do Zimowych Igrzysk Olimpijskich 

szawskim spodziewany j!l$t udział sic"' damki. 
reprezentacji Finlandii, zespołu - Czy brał pan dotychcz.as u­
CSR oraz drużyny Sztokholmu lub dział w innych jakichś spotka-
Goeteborga. niachl 

W Krymcy rozegrany będzie - Gryw·alem „prywatnie" - Ka-
turniej klubowy, w którym poza l'iera m0>ja rozpoczęła się od sza­
Krynickim TH projektowany jest chów. Otóż „Start" nie posiadał 
udział zespołu Tatran Prescy czwartego zawodnika do drużyny, 
(CSR) oraz najlepszych drużyn więc ia usiłowałem wypełnić tę lu 
klubowych Austrii 1 Jugosławii. kę. Potem zdecydowałem prze-

- Czy otrzymał pan jakąś na· 
qrode w Krakowiel 

- Owszem. Wn;czono mi dy­
olom GKKF. · 

- Jakle są dalsze olany warca­
bistów łódzkich 1 

- Słyszałem. że nustrzoslwa w 
1956 roku mają odbyć 'ię w to· 
dzi. Przyczvni s1q to niewątp l­

wie do zwiększenia 1.lości qrac1v 
jak i podniesiema poziomu łódz­
kich warcabistów. 

J. N. 

Akademickie 
mistrzostwa Polski 

w 
Wczoraj w sali MDK roi.poczęły 

się V Akademicloe Mistrzostwa 
Polski w szermierce. 

Pierwsza konkurencja mistrzostw 
były walki w szpadzie. . 

l miejsce w finale i tytuł mistrza 
zdobył Detka (Poznań), który po­
konał siedmiu swoich przeciwni­
ków a w ostalniei walce, która 
nie '.imała już dla niego specjalne­
go znaczenia, przeqral z Krywe­
niem 1:5. 

De>tka wywalczył 1 zwycięstw 
maiąc stosbnek trafień 36:21. 

U miejsce zajął Grzebiliszewski 
(Poznań) - 5 zwycięstw i stosu­
nek trafień 33:26, a III - Skrudhk 
(Warszawa) ~ pięć zwycięstw i 
stosunek trafień 30:26. 

Na dalszych pozycjach uplaso­
wali się: Krvweń (Łódż). Spyra 
(Warsuwa), Strzyiewski (Wa.rsza­
wal, Ruśkiewicz (Warszawa), Ber­
qiel (Łódż) i Walczyk (Gda1'tsk). 

w Cortina d'Ampeuo rozegrali w 
nie w hali na Widz.ewie o godz. Skład ostatecznie ustalony tym roku już 10 spotkań między-
18.30. Organizatorzy przewidują, zostanie w przededniu wyjaz- nilll:odowych (8 z drużynami cze­
że hala pomieści 4 tysiące Wi- d d ch-osłowackimi i 2 ze Szwedami). 
dzów (3200 miejsc siedzących i u 0 Helsinek:. Obóz w Cet- Pisaliśmy już o tym, że nasi re-
800 miejsc SJtojących). Wy-zina=- niewie ma być zlikwidowany prezentanci WY1Padli w tych spot­
nc wstały już ceny biletów od 1 grudnia z tym, że zawodnicy kan1iach ntenajlepiej. 

W drodze do Cortiny nasi repre rzucić się wyłącznie na warcaby, a 
zeintanci rozeqrają 13 i 15 stycznia qdy nadeszła wiadomość, że w Kra 
dwa międzypaństwowe spotkania kowie rozegrane zostaną mistrzo­
ze S:llwajcarią w Lozannie i Mar- stwa Polski, zostałem od razu zqlo 
tigny, a następnie trzy spotkania szony. Cieszę się, że nie zaw10-
we Włoszech z zespołami klubo- clłem swego zrzeszenia i przywio- d 
wymi Torino, Bolzano i Cortina. złem do Łodzi tytuł mistrza Polsk1.. J ułro o go z. 11 

W czasie qdv reprezentanci wal - A lak się orało w Krakowiel 
czyć będą na Olimpiadzie, do Pol- - Po trzech dniach turnieju wy 
ski zaproszony został szwedzki ze sunąłem się na czołowe miejsce i sta rtu1· e 
spół Kamraterna IF oraz drużyna od tego momentu walczyłem bar-
Duesseldorfer EV z NRF. I dzo ostrożnie, żeby nie zaprzepaś-

21 zł d~ 8,50 zł. Bilety rorz.pro- przyjadą do Warszawy, skąd Niestety, na-

wadzać ma LKKF po zakladach część odleci samolotem do Hel--= ;;;~k~a;~e-a P~;:d 
pracy. . . . sinek, a pozostali szykować stawia obecnie 
Bo~ W~ do Lodzi się będą do spotkań w Kali- dużej wartości 

przy:iad.ą bezlpoś:r~o po ~ szu i w Lodzi z pięściarzami na międzynaro-
Po powr_ocie reprezentacji z Cor- cić wielkiej szansy zdobycia ty~ kadra pływacka 

tiny rozeqrana z0>stanie II runda tulu mistrza. Nie pr:zegrałem am 

~ 4 grudnia w KaliBZU "Westfalii dowym „ryn-
spotkań ligowych. jednej pjlrtii. 1..-----

z repnm:nd;acją Po7lnalllia.. • ku„ hokeio- • • 

~:~rud:la i!e~~~e~g~~ i~~ 5: =~Yin~~~:~;~ Dożywotnia dyskwalifikacja Kudłacika imprezy nizowany oopiero W piątek, to łami klubowymi CSR. 

sportowe 
znaczy niemal w przeddzień W qrudniu poza rozgrywkami li WARSZAWA (PAP}. - Prezy-1 wielokrotnie karany dyscypłinar­
zawodów. · Naszym zdaniem qowymi projektowany jest wyjazd dlnm Zarządu Główneqo ZS Gwar nie za podobne wykroczenia -
wskazane byłoby wysłać za- reprezerutacji Polski do Austrii na dla rozpatrywało spraw~ chuligań postanowiło ukarać Kudłacika do-

Sob dwa spotkania z reprezentacją te- sklego zachowania się boksera tywotnim z.awleszenlem w pra-
oła, 26 listopada br. Wodników przynajmniej na qo kraju (11 i 13 qrudnia w Kitz- krakowskiej Gwardii, Lenka Ku- wach zawodnika i usunięciem z 

GIMNASTYKA _ sale pny ul. dwa dni przed meczem a.by buehel .""'~ Wiedniu) .. Austriacy dłacika, który w nocnym lokalu szeregów ZS Gwa.rdU. 
Półn"oonej 36, godz. 17 _ mi>stn:o- dać im możność ochłonąć po_ nie reli~Ją się do silnych .d~u- w Krakowie nadutyl alkoholu I Gwardia wystąpiła do sekcji 
stwa Łodzi seniorów. podróży samolotem. Cała żyn i wy1azd naszych zawodmkow stawiał czynny opór przybyłym na boksu GKKF z wnioskiem 0 za· 

BOKS _ hala na Widzewie, k pad d F"nl d". bl" kosztem rozbijania terminarza roz miejsce funkcjonariuszom MO. twierdzenie kary I rozciągnięcie 
qodz. 18 _ mistrz. łódzkiej kl. A es <I; a o I an n o iczo- grywek ligowych nie przyniesie jej na wszystkie dyscypliny spor-
Start _ Włókniarz. na Jest na okres tylko trzech chyba większych korzyści. Prezydium Zarządu Głównego tu. 

KOSZYKÓWKA - se.la pr!l-Y ul. dni, ale jeśli możemy sobie Natomiast dobrym egzaminem wzięło pod uwag11 wyjątkowo ka- W stosunku do działaczy spor-
Zak. · 82 _,_ 18 · t p<>wdnny być tumiei·e międzynaro- rygodne z.achowanle się tego za- l h kl· 1 ""I · zatuszo 

_ątne1 , . .g...,..,,.. - m.1s rz. ""'7TI•olić na natychmiastow" owyc . orzv s ar„ s1e 
I liqi męskie] AZS (T0>n1n) ... ~~~ „ do<We, przewidziane w Warszawie wodnika, a ponieważ był on już wać przewinienie Kudłacika zasto-
Włóknia.rz (Łódź). sowano surowe kary · dyscyplinar-

SZERMIERKA sala MDK, W • .., ne. 
godz. 8_30 _ V AkademiclDie Mi- AL1NE TELEFONY 'D ,_._ ?"'•(Mf4fJ wskiego" 1'· 16. 18. 20, 

st1tt~l ~ol~: GWKS p.rzy Pl. PogoŁ Milicyjne 253-33 COo "u4e• 11\I „.„ ~~ ~1!~m~ nr ll 
9 Ma.ja, godz. 14 _ spotkanie to- Pogot. Ratunkowe 254-44 --~ „Lut szczęścia" J:(. 16. 
wa.rzyskie Kaparna Filbyiterna Straż Pożarna 8 „Król w Thule" g. lti. ROMA (Kalis:ziewsltiel.(O 18. 20. doz.w. od lat 12 
(S7JWeqja) - Sparta (Polska). Kom. Miejska MO 253-60 17, 18. 19, 20, 21. 22, 84) „Gł115 prze'Zdiacze- ZACHETA (Waryńskie-

Narada Włókniarzy 
Od dziś 

Miejski Ośr. Inf=. 159-15 dozw. od lat 7 nia" g. 18. 20. doz.w. go 26) •. Pierwszy Po 

IW'l ll"\tl'W1ft" GDYNIA (Tuwima nr 2) od lat 12 Bogu" dod. „Buduje- ŁKS Wł • k · • 
-~,~·........ Program filmów dok.- REKORD (Kaliszewskie- my rudowęglowiec" ~. - 0 n1a f Z 

NOWY (Wi"""'--'!'e". 
0 

oświat. „Mied:zyna.ro- go 2) „Dzień be-z kla.m 18, 20. dozw. od 

SOBMA, !6 LISTOPADA 
-12.40 Aud. szkol.na. dla klas I 

i II. 13.00 Dwa tańce słowiańslki.e 
Antoniego Dworzaka. 13.10 M~y 
ka dla wmystkich. 14.10 Utwory 
fortep:ia.nowe. 14.30 Muz. popu­
larna. 15.00 Utwory na orkiestrę 
6ffiyc2'ik:ową. 15.25 (L) Koru::ert roz 
rywkowy w wykonaniu orkiestry 
mandol.inis.tów PR. 16.00 (L) ,,Ma 
gazyn młodzieżowy". 16.20 (L) 
„10 minut o Mickiewiczu". 16.3() 
(L) Mozaika muzyczna. 17.00 
Aud. dla dzieci. 17.30 (L) Lódz­
ki dizi.erunik radiowy. 17.4q (L) 
Fel.iet.on. tygodnii.owy A. Ocho­
c.kiego. 17.45 (L) Muzyka rcn;ryw­
kowa. 17.55 (L) „Mówimy po­
pra'Wll'lie". 18.00 (L) D. c. mucyki 
roZJrYWkowej. 18.20 Ami. akltua.1-
na. 18.35 „Pi~ od Lawko­
w.ic" - aud. sł.-muz. 19.00 Muz. 
i aiktua1ności. 19.25 „Poetycki. 
koncert życz.eń". 19.55 Z cyklu 
,.N-o<wooci muzyki l"<YZJI"YWkowej". 
20.30 Komedia E. Labiche'a pt. 
„P!er<Wsz.a miłość". 22.00 Koncert 
estradowy. 23.15 Konc. wieczor­
ny. 

-..~ .... ~ " dowe zawody narciar- stwa". dod. ..Zdrowie lat 16 
15) g. 15 „Maturzyści" sicie". „Milionerzy z zależy od nas" g. 17. 19 * :f. * 

JARACZA (Jaracza ~7) Tangelic" g. 18, 19, 20, <i<Yzw. od lat 18 FMOPLASTIKON (P'o-
g. 19 „Ballady i ro- dozw. od lat 7. Pro- SOJUSZ (Nowe Złotno) trkowska 67) No~d. 
~;· (~t. zam- gram dla najmłodszych „Alarm w cyrku" dod. socjalistyczna Wars-z.a-

pows" · HNY (Ob „Królewna ża.bka" g. „Krew leczy" g. 18.30. wa" g l4--20 ' 
.li r. 16. 17 dozw. od lat 12 · 

Stalingra<!u 21) _g._ ~,5 MLODA GWARDIA CZie STVDIO (~ystrzycka 7-9) 
„Na.u.czyroel ta~?°w lona 2) .,Zdobycie gó- „Cyrkowcy" dod. .,z Dyżury aptek 
g. 19.30 „Mazepa ry" dodatek „Płow- dziejów malarstwa poi 

ML~DE~O WIDZ~ (Mo- diw" g. 16. 18. 20, skiego" g. 17, 19, dooz;w. Pabianicka 56 Pio'r-
ruus:rJki. 4a) g. 15 1 18·30 dozw od lat 12 od lat 14 k ska 127 Tu. · i;o 

MU~;~z~{~:n.kow- MUZA. (Pabianicka 179) STYLOŻWY . (K~~;51tiego z?erona 28'. w~~,;_~ 
„Fort Eureka", doda- 123) •· .urb1no!"1e dod. 54. Lima'!1owsikiego 37. 

&ka 243) g. 19.15 •. Wik- •-•- Kwi"tna"y kraJ"" Narciarstwo J:( 18. 20 AS AL .,. - · •• _.._._. 48 toria i ·e - huzar" """" •• „~ •• . n.OSClwn•u 
ŻYDOWsfcl cw·~i.ow- g. 18. 20. dozw. od lat dozw. od lat 12 pełni sta.Ie dyżury nocne 

. 
1~ 14 Swrr (Bałucki Rynek) 

Sk:iego 15) g. 19;_36 .„Ar- PIONIER (FranciB7lkań- •• Romeo i Julia" dó- DYŻUllY SZPITALI 
szyn M.a.ł_ Al:am · ska 31) „Fa.nfa.n Tuli- datek „Wystawa w 

ESTRADA SATYRYCZ- ~~.n" g 17 19 00-.w K.n.nenh--'--" g 15 "'O p-•...:....."'---- · _.,__, 
NA (Traugutta nr 1) g. .-.. · ' ' - · ......, _.,,,., · ·-> • • ....,,„onoov - ll'Joll~0-
19 15 Wio dywaniku" od lat 18 17.45, 20, doz;w. od lat IP.~: Od J:(. 8 do „o: 

PINOKIO" (Koper;ruka POKOJ (Kazimierza 6) 12 S:zpi,tal .im. dr Wolf. ul. 
" 16) g. 17 •• Złoto kTó~ ,.TrzJ starty" g. 16.30. TATRY (Sienlci.ewicza. 40) Lagiewnicka. 34-~6. .Od 

Megamona" 19. dozw. od lat 7 Próba wierności" dod. godz. 20 do 8. Szpital rm. 
„ARLEKIN" (Piotrkow- POLONIA (pjotrk<>wsk~ ::Ozy umiesz pa.ijć w M. Ctmi~klodowski~j: 

ska 152) g. 17 •• Jaś 67) „Irena., do do~u piecu", g. 15.45, rn, ul. Curie-Sklodowskie] 
i Małgosia." g ·14· 16· 18• 20 1 22 - 20.15 dozw. od lat 14 nr 15 

6ea!l1.5 nocny dOfZW od ' Ch• • $ . ..._l im 
tł ~1 ~ i& lat 7 ' . WOLNOSC• (Przybyszew trui:gia: IZPl'= . · 

"" ,..,.,...... • PRZEDWIOSNIE (że- sldego 16) „Irena. do dr Sterlinga, ul. Sterl:in-
BALTYK (Narutowicza romskiego 76) •. Szer- domu" g. 14.30, 16.'.lO; ga 1-3. . 

20) „Irena. do domu" suń" dod. ..Sztuka 18.3Q, 20.30 dozw. od Int~: . S"ZJJ)1tal L-n. 
g. 14, 16, 18, 20 i 22 - Meksyku" g. 17.30, 20 lat 7 N .. :&!rlickiego, ul. Kop-
seal\S noony, dollW .• oo dO"ZW. od lat 12 WLOKNIAJtZ (Próchni- cm.skiegio 22 
lart; 7 I MAJA (Kilińskiego 178) ka 16) ,.Diabeł z mlvń- La.ryugologia; Szpital 

DWORCOWE (Dwoczec .• Tragiezny pościg" !!. skiego ~na." dod. im. dr Bie.gańskiego, ul. 
K.ałisk:i.) „JanosiJ.k'•. 17. 19. dO'llW. od lat 18 „WM"S"Z&wa. F. KostrzeKniaziew:i.c:z.a 1- 3 

W ub. czwartek odbyło sic: 
ogólne zebra.nie członków Tere­
nowego Kola. Sportowego Włók­
nian: przy ud;ziale aktywu par­
tyjn~połee>ZDego z za.kladów 
pracy. 

Tema.tern zebra.nia. była prara 
wychowa.wcza w kole. Dyskutan­
ci poruszyli w swych wystąpie­
nia.eh szereg istotnych i palą­
cych zagadnień, do omówienia 
których powrócimy wkrótce. 

Na naradzie m. in. powziQto 
uchwalę o przyjęciu dla ·koła. na­
zwy: LKS - Włóknian:. 

Piłkarze Ruchu 
w-yjeżdża.ią 
do Franc.ii 

Zacieśniają się kontakty sporto­
we polsko-francuskie. W grudniu 
qościć będzie we Francji drużyna 
Pil!<arska chorzowskiego Ruchu, 
ktora w środę, 30 bm., wyjedzie na 
12-dniowe lournee. 

Ruch rozegra we Francji trzy 
spotkania. Prawdopodobnie jednym 
z przeciwników drużyny polskiej 
będzie znany w naszym kraju Ra­
cinq Club Lens, obecny leader I li 
qi 1>iłkcmlkiej Francji. 

Zapowiedziane prz.ez r.as 
zaw00y kontrolne kadry pły­
wackiej, które wyznaczone zo 
stały na nadchodzącą niedzie­
lę (ba.<;en MDK, przy U:. Trau 
gutta) roz.p<>ezną się o godzi­
nie 11, a nie jak uprzednio 
planowali O'l"gani.zatorzy - w 
godzinach popołudniowych. 
Przypominamy, że impreza ta 
ma charakter generalnego 
egzaminu przro mis.trzio&twa­
mi Polski. a przeto można 
spodziewać się wielu dobrych 
wyników. 

E
xpressem 
po stadionach 

• W meczu piłkarskim, roze-
qran ym w Wrexham Austria poko­
nal11 Walię 2:1 (2:1). m Hokejowa drużyna szwedzka 
Soedertalje, przebywająca na tour­
nee w CSR przeqrala w Ołomuńcu 
z Tankistą 2:10. 

Trening w Bułgarii 
a 

w 

, . 
wysc1g 
Egipcie 

Krótko sto.sunkuwo trwał 
okres odpoczynku naszych 
kolarzy. Teraz wybierają &ę 
oni do Bułgarii na pierwsze 

ZgTUPQ'Wa-

"' nie. ., Trenim.g w 
~ -:>.,VJ Bułgarii 
- - ,,,,__.. ma roz.po-
~ cząć się 10 

g.rudruia. Po tym treningu Jro-
1.a.rze mają wyjechać do Kai­
ru celem WZi.ęcia udziału w 
doipcznym wyścigu dookoła 
Eg.1.ptu, który rozp<>cZill.ie si.ę 
w pieMMSZej dekadzie stycz­
nia 1956 r. 

Na wyjai7Jd do Bułgarii wy­
typowani zostali: Króla.k, Ko­
muniewski, Wieckowski, Bu­
ga.Iski, Chwienda.cz i Gra­
bowski. 
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